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B ó g  i  „ b o ż y s z c z a € €

żyjemy w epoce niezwykłych antynomij. —  
Zwłaszcza w dziedzinie kultury ducha... Raz sły­
szymy, że w całym świecie dokonuje się rene­
sans religii, chrześcijaństwa, katolicyzmu, i pa­
trzymy *na wspaniałe nieraz dowody ich żywot­
ności. Kiedy indziej zaś jesteśmy zmuszeni 
stwierdzić zatrważające przejawy bezbożnictwa 
i masowej apostazji.

Najciekawszym jednak przejawem negacji 
religii jest szerzący się współcześnie w pewnych 
społeczeństwach kierunek, który przyjęło się na­
zywać „neopogaństwem", a którego specjalną 
cechą jest kult boski oddawany wartościom lub 
ideom ludzkim, ziemskim, przemijającym. Do­
piero wczoraj przytoczyliśmy obrzęd „nordyc­
kiego chrztu" w imię rasy i ziemi.

święto Bożego Ciała jest w tych warunkach 
manifestacją żywej wiary w Nadprzyrodzoność, 
a pośrednio protestem świata katolickiego prze­
ciw kultowi „bożyszcz" współczesności.

INSTYNK T N A T U R A L N Y  I M ANOW CE.

Stara to prawda, że człowiek jest naturą re­
ligijną. Doświadczenie uświadamia człowiekowi 
niewykształconemu jego ograniczoność i równo­
cześnie konieczność istnienia nieograniczonej 
słabością Siły Wyższej. Mędrcowi zaś piękność 
świata, jego ład i jego dobro mówią, że —  we­
dług słów Goethego —  „alles Yergangliche ist 
nur ein Gleichniss" że to ułamkowe i nietrwałe 
piękno ziemi wskazuje na konieczność istnienia 
Piękna wiecznego i pełnego.

Historia jednak uczy, że człowiek, a nieraz 
cale narody i całe epoki, gubią ten pierwotny 
instynkt Bóstwa i Nadprzyrodzoności. Z leni­
stwa a często pod wpływem namiętności, scho­
dzą na manowce kultu doczesności. Mimo swego 
naturalnego instynktu i mimo faktu pierwot­
nego Objawienia...

ZALE ŻN IE  OD POZIOMU.

starożytność naszej części kontynentu, a te­
raźniejszość wielu t. zw. dzikich krajów, oddaje 
kult materialnym wartościom i siłom, które co­
kolwiek wykraczają poza miarę ludzkich możli­
wości: ogień, piorun, wąż, lew..., albą też wyma­
rzonym, nieralnym, postaciom wyposażonym w 
siły nadziemskie; Jowisz, Perkun... Wszystko na 
poziomie umysłów epoki i środowiska.

Wyższość umysłowego poziomu we współ­
czesnym nam świecie sprawia, że i pogaństwo 
nasze na wyższy wzniosło się stopień, że jego 
„bożyszcza" są nie chimerami fantazji, lecz od­
biciem jakiejś rzeczywistości, i że te „boży­
szcza" w hierarchii wartości ludzkich nie na tak 
niskim szczeblu stoją, jak piorun, lub ogień, lecz 
na znacznie wyższym.

Dzisiejszy poganin nie modli się już do Api- 
sa, jak starożytny Egipcjanin, ale czcią boską 
otacza pewne pojęcia i wartości wysokiej klasy.

ATRAKCYJNE „BOŻYSZCZA"

Bodaj, czy nie od A. Comtek (fl857 ) zaczę­
ło się to neopogaństwo w Europie. W  każdym 
razie on w miejsce „Boga Metafizycznego" po­
stawił pewne ziemskie pojęcie jako przedmiot 
kultu religijnego; mianowicie —  Ludzkość. —  
Wcześniejszy nieco Hegel ( f  1831), jakkolwiek 
wiele ma wspólnego z współczesnym neopoga- 
nizmem, przyjmował jednak jeszcze Boga meta­
fizycznego. Comte zaś zerwał radykalnie 
z wszelką nadprzyrodzonością. „Wielką Istotą", 
„Wielkim Fetyszem" —  była dla niego Ludz­
kość. Jakże stąd już niedaleko do tych „bo­
żyszcz", którym współczesne neopogaństwo 
cześć boską oddaje! A  więc do Klasy Robotni­

czej, która jest „bożyszczem" bolszewizmu, —  
do Państwa, Narodu i Rasy, które czczą inne 
współczesne kierunki neopogaństwa.

Nie myślimy przeczyć, że są to „bożyszcza" 
o dużej sile atrakcyjnej. Zapewne wielu Niem­
ców kpi sobie z obrędów „nordyckiej wiary". —  
Ale napewno bardzo wielu z nich pociąga kult 
Narodu lub Rasy, i w wielu duszach pod wpły­
wem tego kultu załamało się chrześcijaństwo. 
Dlaczego? Dlatego, że te „bożyszcza" wyrażają 
treść ziemską, realną i niemal dotykalną, gdy 
ośrodkiem kultu chrześcijańskiego jest Nad­
przyrodzoność. I dlatego jeszcze, że te nowe „bo­
żyszcza" stawiają małe wymagania moralne i 
nie krępują sumienia obowiązkiem wyrzeczenia; 
cały „heroizm", do którego apelują, idzie po li­
nii rozbudzania i rozpalania namiętności; tym­
czasem chrześcijaństwo zbliża się do człowieka 
z tablicami przykazań i nakazami duchowej dy­
scypliny... Dlatego nowoczesne „bożyszcza" są 
atrakcyjne.

CREDO!

Rzucają urok na całe społeczeństwa. Uwodzą 
całe narody. I tego nie możemy sobie lekcewa­
żyć! Przyjęcie się tego kultu w świecie byłoby 
tak katastrofalną przemianą, że stałoby się od­
wróceniem całej historii Uczonej od Narodzenia 
Chrystusa. Dałoby początek nowej rachubie cza­
su... Od jakiegoś Rosenberga, albo —  na odmia­
nę —  od Marksa.

Lecz to się nie stanie. Zbyt silne korzenie 
w dusze ludzkie zapuściło chrześcijaństwo. Zbyt 
silną jest wiara ludzkości w Nadprzyrodzoność...

W  dniu dzisiejszym, w uroczystość Bożego 
Ciała, świat katolicki cały, na wszystkich kon­
tynentach, powie swoje głośne: Credo, Wierzę. 
Im wyżej się fala Wiary wzniesie, im szerzej po­
płynie, im głębiej sięgnie, tym mniejsze będzie 
miał neopoganizm pole do zwycięstw i tym pew­
niejszą będzie jego klęska.

J. P .

Francja jednak układa się
z Chinami!

Tokio, 15. VI. (P A T ) Agencja Domei donosi, że według informacyj z kół dobrze poinfor­
mowanych, na wtorek przedstawiciel rządu chińskiego w Hankau odbył konferencję w Hanoi 
z francuskim gubernatorem Indochin. Przedmiotem narad była wspólna obrona Hainanu przed 
wojskami japońskimi. Chińczycy obawiają się, że zdobycie przez Japończyków Hainan decydo­
wać będzie o blokadzie południowych Chin.

W  związku z powyższymi informacjami ag. Domei pisze, że tego rodzaju układ wojskowy 
oznaczałby poważną groźbę dla Japonii. Wbrew —  pisze ag. Domei —  wielokrotnym zaprzecze­
niom, ze strony francuskiej, tajny układ chińsko-francuski w sprawie doradców wojskowych 
i pomocy materialnej istnieje. Za otrzymaną pomoc Chiny mają udzielić Francji szeregu kon- 
cesyj w górnictwie i komunikacji kolejowej.

 OQO----
„Asahi Shimbun" pisze na ten temat: Francja 

i Sowiety korzystają z sytuacji,, w jakiej^ znalazł 
się Czang-Kai-Szek, by mocną nogą stanąć w Chi­
nach i to zarówno w dziedzinie politycznej jak i go­
spodarczej.

Tokio, 15. V I. (P A T ) .  Rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył dziś w  związku 
z wielokrotnie powtarzanymi wiatdomościami o 
francusko-chińskich rokowaniach, że w sprawie 
tej nadeszły do Tokio półurzędowe wiadomości, z

których wynika, że oba państwa zawarły umowę 
w sprawie budowy lin ii kolejowej Nankin —  Lung- 
czau, a więc linii, łączącej Kuangsi z Yuenan. —  
Umowę ze strony chińskiej podpisali bracia Sung, 
ze strony francuskiej —  pewna firm a przemysło­
wa. Bracia Sung mają powierzoną kontrolę dostaw 
materiału wojennego dla Hankau. Poza tym —  jak 
stwierdził rzecznik min. spraw zagranicznych —  
przewidziana jest budowa lin ii kolejowej pomiędzy 
Hanai a Indochinami i Kwangsi.

W Anglii nie ma nienawiści
wobec gen. Franco

Londyn, 15. VI. (P A T ).  Oświadczenie, jakie pre­
mier Chamberlain złożył dziś w Izbie Gmin w 
sprawie ataków lotniczych na statki brytyjskie 
w portach hiszpańskich nacechowane było wielkim 
umiarkowaniem. Na ogół potwierdziło ono po­
wszechne przypuszczenia, że premier powstrzyma 
się od zapowiedzi jakichkolwiek ostrych kroków 
odwetowych przeciw rządowi gen. Franco. Prem ier 
przedstawił szereg trudności, jakie nasunęły się 
rządowi brytyjskiemu przy omawianiu środków, 
które ewentualnie rząd zamierza podjąć.

Przemówienie premiera nie zadowoliło oczywi­
ście opozycji, która przez stawianie dodatkowych 
zapytań dawała wyraz swemu krytycznemu stano­
wisku wobec polityki Chamberlaina. M. in. opo­
zycja domagała się, aby z listy ustalonych przez 
komitet nieinterwencji materiałów wojennych, któ­
rych wywóz jest zakazany, skreślono armaty prze­
ciwlotnicze. Na ogół jednak ataki opozycji nie są

zbyt ostre i przywódca opozycji poseł Attlee zado­
wolił się stwierdzeniem, że opozycja zażąda nie 
zadługo specjalnej debaty dla przedyskutowania 
polityki rządu w tej sprawie. Gdyby opozycja pra­
gnęła istotnie wyrządzić rządowi choćby moralną 
krzywdę, to przywódca je j zażądałby debaty w try­
bie nagłym jeszcze dziś.

Ftandin zgłosił interpelację 
w sprawie Hiszpanii

Paryż, 15. V I. (P A T ).  Flandin zawiadomił pre­
miera Daladier o złożeniu w Izbie Deputowanych 
interpelacji w sprawie polityki zagranicznej rządu. 
Flandin uważa za konieczne, by w przededniu 
zamknięcia sesji zostało sprecyzowane stanowisko 
rządu w sprawach polityki międzynarodowej, a 
szczególnie w odniesieniu do zagadnienia hiszpań­
skiego.
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W czeshi rozpoczął rozmowy i leni
Praga, 15. V I. (P A T )*  W  naradach komitetu 

politycznego ministrów nastąpiła przerwa. Komi- [ 
tet ten zwołany został na środę przed południem, i 
Wj ciągu poniedziałku i wtorku natomiast toczyły 
się narady poszczególnych ministrów z prez. Be­
neszem. Prem ier Hodża przeprowadził rozmowę ze 
wzmocnioną delegacją Stronnictwa Sudecko-Nie- 
mieckiego, w której skład wchodzili: zastępca 
Henleina, poseł Frank, prezes klubu sejmowego 
Stronnictwa Sudecko-Niemieckiego poseł Kundt i 
posłowie Peters i Rosche Skład delegacji wska­
zuje na to, że rozmowy przybrały charakter kon­
kretniejszy, niż dotychczas. Jak słychać, Hodża 
poinformował delegację sndecko-niemieeką. o sta­
nowisku rządu wobec memoriału sudecko-niemie- 
ckiego, jak również i o stadium, w jakim znaj­
duje się opracowywany statut narodowościowy. 
Poza tym premier Hodża przyjął dziś amerykań­
ską delegację Rusinów podkarpackich, która przed­
łożyła mu postulaty, dotyczące autonomii Rusi 
Podkarpackiej. An i z przedstawicielami ludności 
polskiej ani węgierskiej dziś jeszcze premier nie 
konferował. Przewidziana jest również na najbliż­
sze dni rozmowa premiera z przywódcą niemiec­
kich socjal-demokratów, posłem Jaksehem.

Warszawa, 15. V I. (Te l. w ł.). Korespondent 
„Kuriera Warsz." donosi z P rag i: Rokowania
o statut narodowościowy zdają się wchodzić w 
stadium decydujące. Dziś po południu prem. Ho­
dża odbył dłuższą, bo 3 i pół godziny trwającą 
konferencję z delegacją Niemców sudeckich. A cz­
kolwiek obie strony zastrzegły sobie poufność 
rozmów i brak jest bliższych szczegółów dzisiej­
szych obrad, jednakże już sam skład delegacji 
oraz fakt, że rozmowy trwały tak długo, wskazują, 
iż przystąpiono do meritum obrad. Strona czecho­
słowacka zdradza podobno gotowość do kompromi­
su i daleko idących ustępstw. Jak słychać, z 8 
punktów, zawartych w ostatnim memoriale N iem ­
ców sudeckich, tylko 2 lub 3 punkty uważa rząd 
czechosłowacki za niemożliwe do przyjęcia, resz­
tę za6 prawdopodobnie załatwi się kompromiso­
wo, tak, iż oficjalne koła tutejsze zapatrują się 
na dalszy przebieg rokowań dość optymistycznie.

Społeczeństwo jest przeciw 
Niemcom

Praga, 15. VI. (P A T ) .  Stowarzyszenie Czeskich 
Adwokatów w Bernie Morawskim złożyło do pro­
kuratora skargę na sędziów i prokuratorów naro- 
dowści niemieckiej, którzy w dniu 13 maja r. b. 
na zebraniu w  Niemieckim Domu w Bernie ujaw­
nili swoją przynależność do stronnictwa Henlei­
na. Adwokaci czescy twierdzą, że w ten sposób 
sędziowie niemieccy przyjęli program, sprzeczny 
z ustawami i konstytucją czechosłowacką. Skargę 
podpisał wiceprezes Morawskiej Izby Adwokac­
kiej.

Odebrany debit
Berlin, 15. VI. (P A T ) .  Z Pragi nadeszły tu 

wiadomości o odebraniu debitu przez czechosło­
wackie ministerstwo spraw wewnętrznych niemie­
ckiemu dziennikowi „Berliner Tageblatt".

Dokoła sukcesu komunistów
Mor. Ostrawa, 15. VI. (P A T ) .  Prasa niemiecka, 

omawiając wyniki niedzielnych wyborów, akcen­
tuje niepokojący wzrost głosów stronnictw skraj-

W P I S Y
P R Y W .  G I M N A Z J U M
oraz matemat.-Siz. i hum. L I C E U M  męskie \ Im. Ks. H. KOŁŁĄTAJA

& p raw . s zk ó ł państw .
w Krakowie, Czapskich 5, róg Piłsudskiego 
przyjmuje wpisy do klasy I-sze j gimnazjum i liceum 
oraz do klas wyższych w miarę wolnych miejsc. 
Egzaminy wstępne przed wakacjami dnia 
20 czerwca. Udokumentowane wcześniej­

sze zgłoszenia konieczne.
Lokal szkolny rozszerzony, nowocześnie urządzony, 

____________ pracownie naukowe, opieka lekarska.

Antysemityzm w Ameryce
Montreal, 15. V I. (P A T ) .  Podczas wyborów do 

zarządu miejskiego w Sorel, miasteczku, położo­
nym o 70 kim od Montrealu nad rzeką św. W aw­
rzyńca, przeszła cała lista antysemicka stronni­
ctwa chrześcijańsko - narodowo - socjalistycznego. 
Nad ratuszem od kilku dni powiewa swastyka. 
Prezes partii Arcand i członkowie w ielkiej rady 
tego stronnictwa zjechali do Sorel na uroczysty 
obchód pierwszego zwycięstwa wyborczego, M ia­
steczko Sorel liczy 7.000 mieszkańców.

nie lewicowych i czeskich komunistów. Zdaniem 
„Robotnika Śląskiego", organu Polskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej, idzie tu o położenie 
nacisku na sojusz ze Sowietami i wzmocnienie go 
właśnie przez głosowanie na listy komunistyczne.

Momentem znamiennym jest również fakt, że 
podobnie jak w Sudetach, komuniści ponieśli zde­
cydowaną klęskę i na terenie gmin polskich, tra­
cąc prawie 50 proc. mandatów. Głosy ich jednak 
w ogromnej większości padły na listy czeskie, 
przede wszystkim na czeskich narodowych socja­
listów. Dzisiejszy „Dziennik Polski" stwierdza, że 
jest to w tutejszym terenie typowa metoda komu­
nizmu, który przez szereg lat wpajał w swych 
zwolenników nienawiść do narodu polskiego, a te-

Paryż, 15. V I. (P A T ).  Flandin zawiadomił pre­
miera Daladier o złożeniu w Izbie Deputowanych 
interpelacji w sprawie polityki zagranicznej rzą­
du. Flandin uważa za konieczne, by w przede­
dniu zamknięcia sesji zostało sprecyzowane sta­
nowisko rządu w sprawach polityki międzynaro­
dowej, a szczególnie w odniesieniu do zagadnienia 
hiszpańskiego.

Londyn, 15. VI. (P A T ).  Rząd brytyjski otrzy­
mał notę niemiecką, dotyczącą sprawy obsługi po­
życzek austriackich. W  nocie tej Niemcy uzależ­
niają częściową obsługę tych pożyczek od obni­
żenia oprocentowania obu największych pożyczek 
niemieckich, ulokowanych za granicą, mianowicie 
pożyczki Davesa i Younga. Nota niemiecka wysu­
wa argument, że od chwili przyłączenia Austrii 
do Niemiec, państwa przestały się wywiązywać ze 
swych zobowiązań w stosunku do eksportu z Au­
strii, co przewidziane było w stosownych umo-

Castellon, 15. VI. (P A T ).  Korespondent Hava- 
sa donosi, że dywizja gen. Martina Alonso zaję­
ła V illareal. Przejście przez rzekę M ijares odbyło 
się bez wielkich trudności. Na odcinku tym nie­
przyjaciel dał dowód, że postawa moralna jego 
jest b. niska, sygnalizują jednak nadejście potęż­
nych posiłków.

Paryż, 15. VI. (P A T ).  Korespondenci dzienni­
ków francuskich, znajdujący się na odcinku fron­
towym w pobliżu Castellon, donoszą, że właściwie 
w obecnym momencie rozpoczęły się już walki o 
zdobycie Walencji. W  W alencji samej panować 
ma panika. M ilicjanci celem utrzymania spokoju 
w mieście, musieli kilkakrotnie strzelać do tłumu.

Walencja, 15. V I. (P A T ) .  Samoloty powstań­
cze bombardowały dziś w południe port Walencji. 
Jedna z bomb wybuchła obok francuskiego statku 
handlowego „L e  Gaulos", uszkadzając go poważ­
nie. Do statku wdziera się woda. Załoga usiłuje 
zabezpieczyć statek przed zatonięciem. O fiar w 
ludziach nie było.

W ALE N C JA  ZAPRZECZA ZDOBYCIU 
CASTELLO NU.

Walencja, 15. VI. (P A T ).  Jak donosi korespon-

Sygnatura: Km. 619/37.
Wierzyciel: Komunalna Kasa Oszczędności mia­

sta Tarnowa.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Są.du Grodzkiego w Tuchowie, mający 

kancelarię w Tuchowie, ul. 3-go Maja, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 9 sierpnia 1938 r. o godz. 10.30 w Sądzie 
Grodzkim w Tuchowie, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu, należącej do dłużnika 
Władysława Gubernata w Kowalowej, powiat Tar­
nów, nieruchomość lwh. 11 a ks. gr. grn. kat. Kowa­
lowa o obszarze 4 morgi 562 sążni. Na realności tej 
stoi dom drewniany kryty blachą i stodoła na słu­
pach z cegieł, kryta słomą. Nieruchomość stanowi 
gospodarstwo wiejskie i ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie Grodzkim w Tuchowie. Sprzedaży 
podlega całość. — Nieruchomość oszacowana zosta­
ła na sumę zł 8.620 gr 62, cena zaś wywołania wy­
nosi zł 6.465 gr 09.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 863.—,

raz, gdy zachwiały się wśród ludu śląskiego jego 
podstawy, wepchnął ich masowo w szeregi wro­
gich stronnictw czeskich.

Praga, 15. V I. (P A T ).  Rząd zajęty jest obec­
nie m. in. kwestią wyboru prezydenta m. Pragi. 
O lbrzymi sukces komunistów w Pradze daje im 
prawo domagania się dla siebie stanowiska pierw­
szego zastępcy prezydenta miasta. Jednak ze 
względu na wrażenie, jakie zajęcie stanowiska 
pierwszego zastępcy prezydenta w  stolicy przez 
komunistę wywołałoby za granicą, spełnienie te­
go postulatu uważane jest powszechnie za niepo­
żądane. W ybory prezydenta miasta i jego zastęp­
ców odbędą się w poniedziałek.

 OQO-------

wach handlowych. Niemcy przeto tylko wówczas 
zgodzić się mogą na włączenie pożyczek austria­
ckich do niemieckiej obsługi pożypzek, o ile ten 
stan rzeczy zostanie naprawiony. Jako propozycję 
naprawienia go, Niemcy wysuwają projekt obni­
żenia oprocentowania pożyczek Davesa i Younga. 
W  sferach brytyjskich zarówno rządowych, jak i 
City, nota niemiecka przyjęta została nieżyczliwie 
i uważać należy za rzecz prawdopodobną, że od 
1-go lipca wprowadzony zostanie w stosunkach 
płatniczych między Niemcami i W. Brytanią sy­
stem rozrachunkowy.

Kanclerz skarbu John Simon zapowiedział dziś 
w Izbie Gmin, że jeśli nie dojdzie do zadawalają­
cego rozwiązania sprawy, rząd brytyjski zastrzegł 
sobie prawo unieważnienia obecnej angielsko-nie- 
mieckiej umowy płatniczej bez wypowiedzenia 
w dniu 30 czerwca b. r.

 oOo------

dent Havasa, koła rządowe nie potwierdzają w ia­
domości o zajęciu przez powstańców m. Castellon 
i wskazują, że walki na odcinku tym trwały w 
dniu wczorajszym z tą samą zaciętością, co przed­
tem. Oświadczają tu, że Castellon jest nadal bro­
nione energicznie na wszystkich punktach. ,W go­
dzinach po południowych dwa okręty wojenne, 
jak przypuszczają krążowniki „Canarias" i „Cer- 
vera“ , zjaw iły się na szerokości Castellon. ostrze- 
liwując miasto. Ewrakuacja ludności cywilnej ze 
strefy wojennej trwa nadal. Walencja przyjęła 
już 15 tys. osób.

CZERW ONI U C IEKAJĄ I  MORDUJĄ.

Bilbao, 15. VI. (P A T ).  Donoszą tu, że sztab 
43 dyw izji wojsk rządowych przekroczył wraz z 
kasą sztabową granicę francuską. W  dniu wczo­
rajszym 200 żołnierzy tej dywizji, przeważnie 
rannych, przeszło granicę, udając się do Francji-

Saragossa, 15. V I. (P A T ).  Donoszą tu z Ma­
drytu, że wyrokiem trybunału specjalnego został 
skazany na karę śmierci Ramon Martinez Orate- 
gi, dyrektor oddziału głównego banku hiszpań­
skiego. Skazany oskarżony był o szerzenie defe- 
tyzmu. W yrok wykonano dziś rano.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. —  Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. — W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. S-ej do 18-ej, akta zaś poSKp?’ 
wania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Tuchowie, Rynek.

Dnia 30 kwietnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Tuchowie*

Niemcy pertraktują
w sprawie długów austriackich

M am  powstańców na Walencję
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Giełda warszawska
Warszawa, 15. V I. (T e le f. ).  Giełda dewizowa: 

Holandia 294.75, Berlin sprzedaż 213.07, kupno 
212.01, Bruksela 90.30, Gdańsk 100.00, Londyn 
26.42, Mediolan 27.98, Nowy Jork 5.30 1/4, Paryż 
14.82, Praga 18.48, Sztokholm 136.20, Zurych 
121.90, marka niemiecka srebrna sprzedaż 107.00, 
kupno 101.00 .

Papiery procentowe: premiowa pożyczka inwe­
stycyjna pierwszej em isji 80.00, drugiej emisji
81.50, dolarówka 42.00 4 proc. konsolidacyjna 67.00 
5 proc. konwersyjna 70.25, 4 i pół proc. wewnętrz­
na państwowa. 65.00.
Akcje Bank Polski 119.50, W ęgiel 26.00, Lilpop
73.50, Modrzejów 12.50, Ostrowiec 57.25, Stara­
chowice 34.25 Żyrardów 47.50.

P O L IT Y C Z N A  STRAŻ PO ŻAR NA.

Warszawa, 15. V I. (T e le f. ).  Z Opatowa dono­
szą, że w tegorocznym obchodzie ludowym w cza­
sie Zielonych Świąt wzięła udział straż pożarna

„GŁOS N AR O D U 11 z dnia 16 czerwca 1938 r,

z Kobylan. Obecnie powiatowy instruktor pożarni­
czy rozwiązał tę straż, motywując swe zarządze­
nie tym, że straż brała udział w manifestacji po­
litycznej.

KONGRES N A U K O W Y N A  L IT W IE  
Z U D ZIAŁE M  PO LAKÓ W .

Kowno 15. V I. (P A T ).  Dziś rano odbyło się 
otwarcie konferencji komitetu goedezyjnego ośmiu 
państw bałtyckich z udziałem Polski, Estonii, F in­
landii, L itw y Łotwy, Niemiec i Szwecji. Na otwar­
ciu byli obecni przedstawiciele rządu litewskiego 
i przedstawiciele wszystkich państw, reprezento­
wanych na kongresie, w ich liczbie poseł polski 
Charvat.

Przedstawicielami Polski na konferencji są p. 
Tadeusz Banachiewicz, prof. astronomii i dyrektor 

i Obserwatorium krakowskiego jako przewodniczący 
delegacji, Edward Warchałowski, prof. Politechni­
ki warszawskiej i Józef Witkowski, prof. Uniwer­
sytetu Poznańskiego i dyrektor tamtejszego obser­
watorium
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Zjazd Z .  N .  P .
Warszawa, 15. V I. (T e le f.). Doroczny ogólno­

polski zjazd Zw. Nauczycielstwa Polskiego wyzna­
czono na 27, 28 i 29 sierpnia w Warszawie. Zjazd 
dokona wszystkich czynności przewidzianych w 
statucie i m. i. wybierze nowe władze. Ostatni 
walny zjazd Związku miał charakter nadzwyczaj­
ny i wybrał tylko władze przejściowe.

Emigracja do Palestyny ustanie!
Warszawa, 15. VI. (T e le f.). Z powodu nieusta­

jących napadów w Palestynie i znacznego ogra­
niczenia certyfikatów dla wychodźców, zmniejszy­
ła się em igracja z Polski do Palestyny. W  bieżą­
cym miesiącu wyjedzie do Palestyny tylko jedna 
grupa emigrantów, licząca 70 osób. Wyruszą oni 
w dniu 21 b. m. przez Constanzę. Em igracja w 
lipcu jest pod znakiem zapytania, gdyż wydziało­
w i palestyńskiemu nie przydzielono nowych cer­
tyfikatów.

Ks. Staferetwberg przybędzie 
do Polski

Warszawa, 15. V I. (T e le f.). W, końcu bieżące­
go miesiąca przybyć ma do Polski na Górny Śląsk 
b. przywódca austriackiej Heimwehry i b. w ice­
kanclerz Austrii ks. Stahremberg, który po An- 
schlussie schronił się do Szwajcarii. Ma on od­
wiedzić ciężko chorą matkę, która jest właściciel­
ką dużego majątku na Górnym Śląsku.

PROCES Z. N. P. Z „A . B. C.“ .

Warszawa, 15. V I. (T e le f.). W  dniu 17 b. m. 
przed Sądem Apel. w  Warszawie odbędzie się roz­
prawa w procesie między Zw. Naucz. Polskiego 
a redakcją „A B C “ . Proces ten był w swoim cza­
sie głośny z powodu aresztowania w sali sądowej 
red. Bobińskiego z „A B C “ bezpośrednio po wyro­
ku skazującym. Red. Bobińskiego zwolniono do­
piero po interwencji organizacji dziennikarskiej.

OBRAD Y KOM ISYJ I  KLUBÓW  SEJMOWYCH.

Warszawa, 15. V I. (T e le f.). Dziś w Sejmie od­
było się posiedzenie Koła Parlamentarnego OZN. 
Przedmiotem obrad były projekty ustaw aprowiza- 
cyjnych wniesione przez rząd do parlamentu. W y­
jaśnień na ich temat udzielał minister Poniatow­
ski, wiceminister Kowalski i dyr. Bobrowski. Na­
stępne posiedzenie plenarne Koła OZN wyznaczo­
no na poniedziałek. Na porządku dziennym znajdują 
się projekty ustaw samorządowych. Spośród komi- 
syj sejmowych obradowała dziś Komisja Spraw 
Zagranicznych, która załatwiła 11 projektów ustaw 
ratyfikacyjnych.

W ZROST PO D AŃ  O PASZPO R TY.

Warszawa, 15. V I. (T e le f. ).  W  roku bieżącym 
zauważono duży napływ podań o paszporty za­
graniczne dla turystów na podstawie umów kom­
pensacyjnych. Akredytywy są już na wyczerpa­
niu. N ie przyjmuje się już zgłoszeń turystów do 
Włoch i Jugosławii na czerwiec i lipiec,

 ooo------

Sensacyjne doniesienie arabskie
Jerozolima, 15. V I. (P A T ) .  Dziennik arabski 

„Ad-D ifaa“ przynosi sensacyjną wiadomość o ta j­
nym porozumieniu Anglii, Francji, Włoch i Turcji 
w  sprawie podziału sfer swych wpływów na 
wschodnim wybrzeżu Morza Śródziemnego. Oma­
wiana miała być również kwestia im igracji żydow­
skiej do Republiki Libańskiej i Egiptu. Dziennik 
zauważa, iż wykonanie tych planów odroczone zo­
stało do czasu osiągnięcia porozumienia francusko- 
włoskiego.

Brytyjska para królewska 
we Francji

Londyn, 15. V I. (P A T ).  Ogłoszony został o fi­
cjalny program podróży brytyjskiej pary królew- 
sfkiej do Francji. Król Jerzy i królowa Elżbieta 
odjadą z Londynu 28 czerwca specjalnym pocią­
giem z dworca V ictoria około godz. 9 rano i przy­
będą do Dover przed południem, skąd odpłyną 
jachtem motorowym admiralicji brytyjskiej „En- 
chantress“ do Boulogne. „Enchantress“ eskortowa­
ny będzie przez 26 jednostek flo ty  wojennej Fran­
cji, która oczekiwać będzie na pełnym morzu z naj - 
nowszym pancernikiem francuskim „Dunkerąue 
na czele.

Około godziny 1 w południe brytyjska para kró­
lewska odjedzie z Boulogne specjalnym pociągiem 
do Paryża, dokąd przybędzie o godzinie 4.50. Na 
dworcu oczekiwać będą gości prezydent Republiki 
i jego małżonka. Król i królowa w towarzystwie 
państwa Lebrun przejadą ulicami Avenue Fochę 
i Polami Elizejskimi do pałacu Quai d’ Orsay, 
gdzie zamieszkają w czasie swego trzydniowego 
pobytu we Francji. Brytyjskiej parze królewskiej 
prócz licznej świty, towarzyszyć będzie również 
minister spraw zagranicznych lord Halifax.

Stolica od&i hołd św. itafóaejsafi Soft# 1
Warszawa, 15. V I. ( Te l.). Stolica przygotowu­

je się do przyjęcia re likw ii św. Andrzeja Boboli. 
Przed tygodniem utworzył się specjalny komitet 
przyjęcia re likw ii z hr. W ł. Sobańskim na czele., 
Do kom ittu  zgłosiło się już 'przeszło 200 orga­
nizacji, które pragną wziąć udział w pow itaniu  
re likw ii św. M ęczennika . Do Warszawy przybyć 
ma 75 pociągów popularnych, które przywiozą 
około 50.000 pielgrzym ów . Pociąg z relikw iam i 
przybędzie do stolicy w  piątek o godz. 18. Z dol­
nego Dworca Gł. trumnę wyniosą kolejarze 
i ustawią ją na podium naprzeciwko ulicy Em i­
lii Plater. Przed dworcem zgromadzą się przed­
stawiciele rządu i duchowieństwa. Po uroczy­
stym akcie przyjęcia R elikw ii przez stolicę ruszy 
procesja lozclłuż A l. Jerozolim skich do Nowego 
Świata a dalej do katedry, gdzie Relikw ie wy­
stawione będą przez szereg dni na w idok pu­
bliczny, W zd łuż drogi procesji staną w szpale­
rze poczty sztandarowe organizacyj społecznych, 
P. W ., wojsko itd. Z Dworca gł. do katedry re li­
kw ie przewiezione będą na odpowiednim  podium. 
Od godziny 12 w nocy odprawiane będą nabo­
żeństwa. W  czasie niektórych nabożeństw w y ­
głoszą kazania biskupi, którzy przybędą z róż­
nych stron Polski. W  niedzielę po uroczystej

Mszy św. Relikw ie wystawione będą na widok 
publiczny na pl. Zamkowym. W  poniedziałek 
trumna przeniesiona będzie do kaplicy przy ko­
ściele OO. Jezuitów na Rakowieckiej. Tu reli­
kwie spoczną do chw ili wyfc .do .'/jnj.i kościoła 
pod wezwaniem  Św. Andrzeja Boboli. Ogółem, 
jak przewidują, przybędzie na uroczystości do 
W arszawy blisko 200.000 pielgrzym ów a razem 
z mieszkańcami W arszawy liczba uczestników 
uroczystości przekroczy pół miliona.

Polacy w Stumssniś uczcili 
św. Andrzeja Bobole

Czerniowce, 15. VI. (P A T ).  Polacy w Rumunii 
uczcili nowego świętego polskiego Andrzeja Bo- 
bolę uroczystym obchodem.

W  niedzielę 12 bm. odbyło się w kościele O. O. 
Jezuitów w Czerniowcach uroczyste nabożeństwo 
oraz procesja, które zgromadziły około 12.000 
osób tutejszej Polonii. Gorące kazanie patriotycz­
ne wygłosił do Polaków ks. kanonik Jakubowski, 
który podkreślił zasługi i czyny świętego polskie­
go. Na nabożeństwie był obecny również przedsta­
w iciel konsulatu R. P. w Czerniowcach.

fscent ( ¥ n s &  z w o lf iw  jsd
Warszawa, 15. VI. (T e le f.). Sąd Apelacyjny i cją. Sąd skargę obrońców uwzględnił i postano- 

rozpatrzył dziś na posiedzeniu gospodarczym skar- | w ił zwolnić Cywińskiego za kaucją 5.000 zł. Cy- 
gę obrońców docenta Cywińskiego przeciwko od- . wiński opuszcza więzienie, w którym przebył 4 
rzuceniu wniosku o zwolnienie skazanego za kau- I i pół miesiąca.

Sprawa inż. ^jbcszym thgc i Jaw.
przed Sadem Najwyższym

Warszawa, 15. VI. (T e le f.). Sąd Najwyższy 
rozważał w  dniu dzisiejszym przed południem 
sprawę towarzyszów inż. Doboszyńskiego, którzy 
wnieśli skargę kasacyjną przeciwko wyrokowi 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie, skazującego ich 
na kary od 6 miesięcy do 3 lat więzienia. Skargę 
kasacyjną popierali adw. Pozowski i adw. Zdzito- 
wiecki. Sąd Najwyższy skargę odrzucił.

W^godżinach popołudniowych przystąpiono do 
róiwlnwiiiat skargi kasacyjnej w sprawie inż. Do­
boszyńskiego. Skargę tę, jak wiadomo, założył 
prokurator. Powołuje się on w niej na zastosowa­
nie niewłaściwych przepisów prawnych przy okre­
ślaniu przestępstwa przypisanego Doboszyńskie- 
mu uchwałą przysięgłych i przy wymierzaniu ka­
ry. Obrazę przepisów postępowania sądowego w 
czasie przewodu prokurator w idzi w orzeczeniu 
wniosku oskarżyciela publicznego co do odczyta­
nia zeznań świadka Jana Bąka, złożonych w toku 
śledztwa, aczkolwiek świadek ten podczas rozpra­
wy zeznawał inaczej, niż w śledztwie. Skarga ka­
sacyjna wskazuje, że pogwałcono przepisy postę­
powania sądowego również przez niewezwanie na 
rozprawę świadków: Józefa Darłaka, Stefana LWo-

lanieckiego i Stanisława Wnęka, mimo, że proku­
rator złożył na piśmie przed rozprawą odpowied­
nie wnioski i podał okoliczności, na które ci świad­
kowie mają być zbadani. Obrazy przepisów postę­
powania sądowego dopatrzył się prokurator rów­
nież w  odmowie wznowienia przewodu sądowego 
i zbadania przez biegłych psychiatrów stanu u- 
mysłowego oskarżonego Doboszyńskiego, mimo 
podniesienia przez przysięgłych w  toku narady 
wątpliwości co do poczytalności oskarżonego. 
Wreszcie prokurator podnosi odmowę odczytania 
wykazu karalności członków placówki Stron. Na­
rodowego w Dobczycach, sporządzonego przez. 
m iejscowy posterunek policji. Na dzisiejszej roz­
prawie trybunałowi przewodniczył sędzia Majer, 
a w  komplecie sądzącym zasiadają prócz tego sę­
dziowie Małkowski i Kamieniobrodzki. Urząd pro­
kuratorski reprezentuje prok. Kuczyński. A rgu ­
menty kasacji zwalczają obrońcy inż. Doboszyń­
skiego, dr Czerwiński, dr Pieracki, dr Pozowski 
i dr Stypułkowski.

Po rozprawie przewodniczący trybunału zapo­
wiedział, że wyrok ogłoszony będzie w piątek 
o godz. 13.

Surowy wyrok w procesie
Michalskiego i Idzikowskiego

Warszawa, 15. V I. (T e le f.) Dziś o godzinie 13.30 
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w procesie b. dyrek­
tora departamentu w Min. Skarbu Michalskiego, 
b. posła i działacza rzemieślniczego Edw. Idzikow­
skiego oraz towarzyszy. Sąd skazał Idzikowskiego 
na łączną karę 5 lat w ięzienia i 10 lat pozbawie­
nia praw obywatelskich. Michalskiego na 10 lat

więzienia i 10 lat pozbawienia praw. Po uwzględ­
nieniu amnestii zrodukowano Michalskiemu karę 
do 8 lat więzienia. Dalszych oskarżonych skazano 
na kary następujące: Józefa Miazgę na 5 lat w ię­
zienia i 10 lat pozbawienia praw, W itolda Nięso- 
będzkiego po zastosowaniu amnestii na rok w ięzie­
nia. Oskarżonego Kaufmana uniewinniono.
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W ielkie zniszczenie skutkiem gradobicia 
w  kieleckim

Do K ielc nadchodzą dalsze szczegóły strasznej 
klęski gradobicia, jaka w ubiegłą niedzielę na­
wiedziła kilka powiatów woj. kieleckiego. W  pow. 
pinczowskim grad zniszczył zasiewy na terenie 
6-ciu wsi. Szkody w plonach wynoszą 50 proc. 
Strat dotychczas nie ustalono. Na polach we wsi 
Stare Pole, w  czasie burzy piorun zabił Jana Po- 
mykałę. We wsi Łaziska, pow. kieleckiego, piorun 
uderzył w dom Antoniego Surmy, powodując po­
żar. Dom spłonął wraz z zabudowaniami. W  K ie­
leckim, na zniszczonych przez grad terenach, w ie­
śniacy przystąpili do zaorywania pól, na których 
sieją tatarkę i wykę.

Wybuch bom by w  mogile
W. Uwsiu koło Podhajec we wschodniej Malo- 

polsce, popełniono zdradziecką zbrodnię. W  no­
cy w  w ig ilię  ruskich Zielonych Świąt, będących 
u greko-katolików świętem zmarłych, obchodzo­
nym przez Ukraińców w sposób manifestacyjny, 
usypana została w nocy na placu gromadzkim, w 
środku wsi, wysoka mogiła, na szczycie której 
ustawiono krzyż z napisem w języku ruskim: 
„Śmierć temu, kto mogiłę rozrzuci!"

Gdy tuż przed manifestacją ukraińską, jaką za­
mierzano urządzić na mogile, na zarządzenie 
władz przystąpili robotnicy do je j usunięcia, na­
stąpiła eksplozja zakopanej w ziemi bomby. Czte­
rech ludzi ciężko rannych odwieziono do szpitala 
w Podhajcach.

Napis na krzyżu wskazuje wyraźnie, że krwa­
wa zbrodnia jest dziełem prowokatorów ukraiń­
skich.

Uroczyste poświecenie Domu Polaków  
z  Zagranicy

K A P : W e wtorek dnia 14 bm. po Mszy 'św. 
w  kościele Najśw. M arii Panny w  Nowym" M ie­
ście w  W arszaw ie odbyło się uroczyste poświę­
cenie kamienia węgielnego pod Dom Polaków 
z Zagranicy, który stanie przy ul. Rybaki nr 14 
na wybrzeżu Gdańskim. Poświęcenia kamienia 
węgielnego dokonał Ks. Arcybiskup Stanisław 
Gall, który następnie wygłosił przemówienie. 
Następnie przem awiali prezes Światowego 
Związku Polaków  z Zagranicy wojewoda Racz- 
kiewicz, prezes N. T. A . dr Br Hełczyński, pre­
zes P. K. O. dr H. Gruber oraz przedstawiciel 
Polaków z Zagranicy, poseł do parlamentu cze­
chosłowackiego dr W o lff, przywódca katolików 
śląskich. W  uroczystości poświęcenia Domu Po­
laków z Zagranicy, który stanie jako monumen­
talna budowa z w idokiem  na W isłę, wzięło 
udział w iele osobistości, m. in. minister Koś- 
ciałkowski, gen. broni K. Sosnkowski. Były 
obecne również polskie siostry zakonne, nauczy­
cielki szkół parafialnych w  Stanach Zjednoczo­
nych, bawiące na kursach w  W arszawie.

W yrok imierci w  Grudziądzu
Przed Sądem Okr. w  Grudziądzu toczył się 

proces przeciwko skazanemu dwukrotnie na ka­
rę dożywotniego w ięzienia P. Jankiewiczowi 
vel Sadowskiemu, który zabił odbywającego 
z nim w  jednej celi karę w ięzienia J. Gawlika, 
roztrzaskując mu we śnie taboretem głowę. Po 
naradzie sąd ogłosił wyrok, skazujący Jankie­
wicza vel Sadowskiego na karę śmierci przez 
powieszenie. Sąd oparł się na orzeczeniu bie­
głych, że oskarżony więzień jest w  zupełności 
poczytalny. Skazany jest dezerterem z wojska 
litewskiego, gdzie z bronią w  ręku dokonał p ię­
ciu napadów rabunkowych, po czym popełnił 
w  dwóch wypadkach zbrodnię usiłowanego za­
bójstwa, a w  jednym wypadku zbrodnię zabój­
stwa.

Sygnatura: Km. 645/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach, Jó­

zef Pawłowski, mający kancelarię w Myślenicach, 
Rynek Nr. 29, na podstawie art. 076 i 679 k. p. c., 
podaje clo publicznej wiadomości, że dnia 2 wrze­
śnia 1938 r. o godz. 10 w Sądzie gr. w Myślenicach, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużnika Adama Łodzińskiego w 
Myślenicach, nieruchomość 1/2 część realności lwli. 
544 ks. gr. gm. kat. Dolna .Wieś obj., składającej się 
z parcel gruntowych, a to ogrodu oraz parceli bu­
dowlanej lkat. 443 wraz z domem drewnianym pię­
trowym, krytym dachówką - -  domem gospodar­
czym drewnianym oraz studnią. — Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 5.442 gr 50, cena zaś 
wywołania wynosi zł 4.081 gr 87.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 544 gr 25.

Rękojmię należy złożyć w golowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowern

M  relikm m  św. A n u s ia  Soboli
w Poznaniu

Przez całą noc z poniedziałku na wtorek i we 
wtorek niezliczone tłumy napływały do kościoła 
OO. Jezuitów w Poznaniu, by oddać hołd relikwiom 
św. Andrzeja Boboli i pomodlić się u jego trum­
ny. Począwszy od godz. 5-ej rano do godz. 11 
odprawiano bez przerwy Msze św„ m. in. nabo­
żeństwa odprawili: ks. prałat Respighi O. Tesio, 
T. J. z Rzymu i prowincjał Tow. Jezusowego 
z Warszawy, O. Sopuch.

Rano przed głównym, rzęsiście oświetlonym 
ołtarzem pontyfikalną Mszę św. celebrował w to­
warzystwie swego kapelana i licznego kleru ks. 
Biskup Dymek. W  godzinach przedpołudniowych 
przywieziono również do relikw ii Świętego cho­
rych, szukających pociechy religijnej. Poza oso- 
bami starszymi przynoszono również schorzałe 
dzieci.

Po południu w kościele OO. Jezuitów odpra­
wione zostały uroczyste nieszpory, a wieczorem 
nabożeństwo z kazaniem.

Ze względu na wielki napływ wiernych OO- 
Jezuici pozostawili kościół otwartym również 
i przez noc z wtorku na środę.

W Oświęcimiu
Z Oświęcimia piszą nam o powitaniu w dniu 

11 b. m. relikwii św. Andrzeja Boboli, wracąją- 
cych z Rzymu do Ojczyzny. Z dworca przewiezio­
no relikwie Świętego do kościoła parafialnego* 
gdzie "modły odprawił ks. prob. i dziekan Jan 
Skarbek. Następnie ruszyła procesja rynkiem na 
dziedziniec XX. Salezjanów, gdzie przed Trmnną- 
Relikwiarzem odprawił ks. Dyrektor Świerć 
Mszę św., a podniosłe kazanie wygłosił ks. - dzie­
kan mgr Jan Skarbek. Chór i orkiestra wychowan­
ków salezjańskich wykonały w czasie Mszy św. 
pieśni religijne. Po nabożeństwie uformowała się 
procesja na dworzec, gdzie pożegnano relikwie 
Świętego, odjeżdżające w stronę Krakowa.

Wyzuwanie Polaków z ziemi
Śladami H. K. T.

K A P : Na podstawie ustawy o zagrodach dzie­
dzicznych i o obrocie ziemią (z  d* 26. I. 1937) roz­
poczęto w Niemczech wyzuwanie rolników Polaków 
z ich gospodarstw i ziemi. Pozbawianie Polaków 
gospodarstw odbywa się za pomocą licytacji, przy 
czym osoby ubiegające się o gospodarstwa rolne, 
muszą mieć specjalne zezwolenie landrata.

W  ostatnich dniach w ten sposób odebrano zie­
mię rolnikom Wincentemu W ojtkowi i Ignacemu 
Przjdjyle w Małych Podmoklach na Pograniczu, 
oraz Franciszkowi Barczowi z Olsztyna.

Ustawy powyższe, swoją brutalnością i cyni­

zmem stokroć gorsze od słynnych ustaw koloni* 
zacyjnych Hakaty, są obecnie stosowane na c a łe j  
lin ii do ludności polskiej w Niemczech, i  to prze* 
de wszystkim tam, gdzie ludność polska jest a u- 
t o c h t o n n a ,  od wieków na ziemi osiadła. Chłop 
polski, którego jedyną ostoją jest jego ziemia, od 
pokoleń dziedziczna ojcowizna, usuwany jest gwał' 
tern z  ro li i rzucany na pastwę losu.

Tak wygląda w  praktyce ze strony Trzeciej 
Rzeszy realizowanie umowy polsko-niemieckiej 
z listopada 1937 roku!

 oOo— -

Kongres bezbożników w Londynie
nie będz ie  z a k a z a n y

Siedemdziesięciu członków parlamentu angiel­
skiego zgłosiło w dniu 11 maja interpelację do 
ministra spraw zagranicznych, w której żądali 
zakazania odbycia w Londynie kongresu bezboż­
ników', zapowiedzianego na wrzesień b. r. Inter­
pelanci wskazywali, że kongres bezbożników mo­
że spowodować zakłócenie spokoju i bezpieczeń­
stwa publicznego. Odpowiadając na interpelację, 
minister Samuel Hoare oświadczył, że po dojrza­
łym namyśle przyszedł do wniosku, iż nie należy 
wydawać zakazu odbycia się kongresu. Minister

podziela zdanie wielu członków parlamentu* *c 
jest pożałowania godnym, iż urządza się taki kon­
gres, gdyż obraża on przekonania i uczucia prze­
ważnej części ludności angielskiej. A le nie me 
podstawy prawnej do zakazania kongresu. M ini­
ster spraw wewnętrznych wyraził nadzieję, że po­
wołane władze nie dopuszczą do próby przeciw­
stawienia się siłą odbyciu się kongresu. Zdaniem 
sir Samuel Hoare, nie ma podstaw do sądzenia* 
że kongres będzie wykorzystany dla propagandy 
komunistycznej.

Akcja przeciw napiywewi niepożądanych cudzoziemców
W  związku z ostatnimi wydarzeniam i na te­

renie międzynarodowym, związanym i zwłaszcza 
ze zmianą sytuacji politycznej w  Austrii, dał się 
zaobserwować znaczny napływ do Polski cudzo­
ziemców, których warunki życiowe w stałym 
miejscu zamieszkania uległy pogorszeniu, a któ­
rzy przybywają do Polski w  drodze nielegalnej, 
bądź nawet legalnej, ale nie opuszczają granic 
państwa polskiego w  zakreślonym przez władze 
terminie z zamiarem osiedlenia się w  Polsce. 
Dotyczy to rów nież byłych obywateli 'polskich, 
którzy zerwawszy w ięzy , łączące ich z państwem  
polsk im , pragną luobec zlej kon iunktury w kra­
jach ich obecnego pobytu, w rócić do dawnych 
m iejsc zamieszkania. Ponieważ w yżej wym ienio­
ne kategorie osób starają się obejść wszelkie, w y ­
dane w  tej mierze zarządzenia, przenikanie zaś 
ic-h do Polski uznać należy z punktu w idzenia 
państwowego za szkodliwe. M inisterstwo Spi*aw 
W ewnętrznych postanowiło skorzystać w  sto­
sunku do tych niepożądanych przybyszów z po­
siadanych uprawnień ustawowych i  skierować

publicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. —  Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu’ nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości łub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji..— W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej clo 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Myślenicaeli.

Komornik Sądu Gj/o< Izkiego: 
Józef Fawłowski.

ich do miejsca odosobnienia. Akcja  w  tym kie­
runku źostała już rozpoczęta. Ostatnio m. in. w y­
siano do Berezy przebywających nielegalnie 
w w ojewództw ie krakowskim Emanuela Baum*1 
i Berischa Wagnera, oraz nielegalnie przebywa­
jącego w  woj. białostockim Otto Fartaka.

1  a r n ó w

DNI WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I PRZY­
SPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. Powiatowy i Miej­
ski Komitet W. F. i P. W. w Tarnowie zorganizo­
wał w dniach 10—12 bm. uroczystość WF. i PW . —• 
W  piątek i sobotę odbywały się zawody strzelecki*3 
i lekkoatletyczne oraz zawody eliminacyjne gier 
sportowych dla hufców szkolnych P. W. harcerstwa
i klubów sportowych. W  niedzielę odbyła się uro­
czysta Msza św. z kazaniem, później na ul. Krako^'
skiej nastąpiła defilada wszystkich oddziałów.

ŚWIĘTO PIEŚNI. Tarnowskie Szkoły powszech­
ne urządziły w niedzielę 12 bm. swoje clorocZ«e
„Święto pieśni". Chór młodzieży szkolnej w liczb30
około 2 tysięcy dzieci wykonał z towarzyszem???
orkiestry wojskowej, na dziedzińcu koszar Eniń11 
Plater szereg utworów Moniuszki, Karpińskie#?’
Nowowiejskiego, Maszyńskiego i in. Dość lięznie 
zgromadzona publiczność hucznie oklaskiwała r°z' 
śpiewaną dziatwę .

PROCESJA W  ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA. D° 
tychczas uroczysta procesja w dniu Bożego tńaia 
okrążała jedynie plac Katedralny i Kazimierza ^  • 
Przestrzeń ta cIJa tysięcznych tłumów wierny?11* 
licznych organizacji oraz oddziałów wojska, które 
w procesji biorą zawsze udział, okazała się za szczu­
płą. Z tego też powodu w tym roku po raz pierwszy 
odbędzie się ona przez miasto, zdążając ulicą a:e' 
dralną, następnie Wałową, Kopernika, Nowy kwiat 
i Krakowską. Dzięki temu, bez ścisku, swoP°cl« 3e
udział w niej będą mogli wziąć wszyscy.
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M W S E M
N ie  będę dłużej ła fnaf sobie 

g ło w y , a ie  p ó j d ę  ś l a d e m  

tysięcy innych. Udam się tam ; 

gdzie tylu już ludzi doznało  

szczęścia i w ygra ło  w ielkie su* 

my —  do szczęśliwej kolektury.

Kraków , Rynek G łów ny L. 43.
C ią g n ie n ie  I k la s y  42 L o t e r i i  R o z p o c z y n a  si%122
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z ą ł a t y y i ą m y  o d w r o t n i e .  Ko n f o^  P .^ K ftO A Ó J l. lĄ O t

Otwarcie Muzeum Siiiiijnego w Bernie na Morawach

Z szeroAfego świata 
N o w y biskup gdański

Biskup-Nominat Gdański, Ks. dr Splett, liczy 
obecnie 43 lata, urodził się w Oliwie, gimnazjum 
i seminarium duchowne ukończył w Pelplinie, stu­
dia uniwersyteckie odbywał w Rzymie, gdzie o- 
trzymał doktorat św. Teologii.

AR E SZTO W ANY W  ZW IĄZK U  Z PO R W A­
NIEM  I ZABÓJSTWEM SKEEGIE CASHA, Mc 
Cali w dalszym ciągu utrzymuje, iż nie miał nic 
wspólnego z zabójstwem dziecka, przyznaje się 
natomiast do porwania małego Casha. Mac Cali 
przed zapoznaniem się z doręczonym mu aktem 
oskarżenia oświadczył, że wolałby być skazanym 
na karę śmierci na krześle elektrycznym, niż na 
bezterminowe więzienie. Mac Cali strzeżony jest 
nieustannie przez 18 policjantów.

W  K O LO N II GÓRNICZEJ POD LENS ROZE­
GRAŁ SIĘ W  ROD ZIN IE  GÓRNIKA PO LSK IE ­
GO JAGODZIŃSKIEGO D RAM AT, którego ofiarą 
padła jego młoda żona oraz dwoje dzieci. Jago­
dziński, po ostatnim wypadku, jakiego doznał w 
czasie pracy, cierpiał na zaburzenia umysłowe, 
tak, że nawet musiał porzucić pracę. W  nocy na 
niedzielę, gdy cała rodzina pogrążona była we 
śnie, Jagodziński brzytwą pozbawił życia żonę o- 
raz dwoje dzieci. Następnie usiłował odebrać so­
bie sam życie, co mu się jednak nie udało. Osta­
tecznie, poraniwszy się dość poważnie, oddał się 
sam w ręce władz. Rannego Jagodzińskiego prze­
wieziono do szpitala.

MASOWE REW IZJE WŚRÓD KLERU  W  SA­
KSO NII. Od dłuższego czasu Gestapo przeprowa­
dza masowe rewizje we wszystkich parafiach ka­
tolickich w Saksonii oraz u całego szeregu podej­
rzanych osób, szukając kolporterów oraz składów 
nielegalnych ulotek, które są ostatnio kolporto­
wane w Saksonii. Odezwy te brzmią: „Jest tylko 
jeden Bóg w niebie. Kult pogaństwa, szerzony 
przez hitleryzm jest bezbożnictwem".

KO NIECZNIE  Z K O PE R N IK A  ROBIĄ N IE M ­
CA. W  pruskiej państwowej bibliotece w Berlinie 
urządził Związek Niemców Zagranicznych wysta­
wę pod protektoratem ministra spraw wewnętrz­
nych Fricka. Wystawa objęła eksponaty ilustru­
jące zasiąg kultury niemieckiej oraz je j dorobek 
na całym świecie. Między eksponatami znajduje 
się szereg eksponatów, uzasadniających, że Ko­
pernik był Niemcem.

DESZCZE, KTÓRE PRZEZ DŁUŻSZY CZAS 
P A D A Ł Y  W  NIEMCZECH POŁUDNIOW YCH, 
spowodowały podniesienie się poziomu rzeki Nec- 
kar o 2,70 mtr. Szereg oklic Wuertembergii za­
grożony jest powodzią. Koło Stuttgartu fa le Ne- 
ckaru zmyły doszczętnie plażę wojskową. W  k il 
ku powiatach Wuertembergii grad zniszczył 
zbiory.

200 O F IA R  K A TA S TR O F Y  KOLEJOWEJ 
W  JAPO N II. W  prowincji Okayama w Japonii, 
wydarzyła się poważna katastrofa kolejowa, w 
której zabitych i rannych było przeszło 200 osób. 
Wśród ofiar katastrofy znajduje się kilkudziesię­
ciu uczniów, którzy jechali na wakacje. Przj^czy- 
ną wykolejenia się pociągu było usunięcie się na 
znacznej przestrzeni terenu w pobliża nasypu ko­
lejowego.

SAM OLOT-OLBRZYM . W  Pudget Sound spu­
szczono na wodę olbrzymi wodopłat „Boeing 
Atlantic Clipper", ważący 42 tony, a mający po­
mieszczenie dla 70 podróżnych i 8 ludzi załogi. 
Samolot ten przeznaczony jest do regularnej ko­
munikacji między Nowym Jorkiem a Anglią. Jest 
on zaopatrzony w 4 silniki. 5 identycznych samo­
lotów znajduje się obecnie w budowie.

SAMOBÓJSTWO 75-LETNIEGO ASTRO NO ­
MA. W illiam  Wallace Campell, liczący 75 lat, je ­
den z najznakomitszych astronomów amerykań­
skich, popełnił w San Francisco samobójstwo, 
skacząc z okna trzeciego piętra.

Stanisław Wojciechowski 
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru III 
w Tarnowie, ul. Konarskiego 16- 
Sygn. akt. III. Km. 1190/37.
Dnia 16 maja 1938 r.

Wierzyciel Komunalna Kasa oszczędności miasta 
Tarnowa zast. przez adw. Dra T. Folnera w Tarnowie.

Dłużnik Józefa z Walaszków Krawcowa w Łukowej.

O b w i e s z c z e n i e
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru III, 

urzędujący w Tarnowie, przy ul. Konarskiego 16 na 
zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 21 
lipca 1938 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Tarnowie sala Nr. 118, odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości lwh. 
495 ks. gr. gm. kat. Łukowa, składającej, się z parceli 
gruntowej lk. 605/2 o obszarze 2 ha, 1$ a, 80 m. kw. 
Na realności tej stoi dom drewniany, słomą kryty, mie­
szczący w sobie 1 izbę z piecem kuchennym z cegły, 
1 komorę z podłogą drewnianą i sień. W szczycie domu 
znajduje się stajnia. W podwórzu studnia drewniana, 
w ogródku 19 drzewek owocowych, położonej w Łuko­
wej, powiecie tarnowskim, województwie krakowskim, 
obejmującej powierzchni 2 ha, 15 a, 80 m. kw., która 
stanowi własność Józefy z Walaszków Krawcowej.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Tarnowie przy Sądzie Grodzkim. —  Powyższa nieru-

W  prześlicznym otoczeniu ogrodów i kw ia­
tów, pod historyczną Grajgórą (Szpilbergiem) 
w  Bernie w  Czechosłowacji, znajduje się były 
stary klasztor sióstr Cystersek, założony w 1323 
r. przez królowę czeską i polską Elżbietę, wdowę 
po królu czeskim W acław ie II. W  klasztorze od­
nowiono sumptem państwa salę kapitulną i część 
krużganku i salę zaopatrzono ślicznymi gotyc­
kim i oknami. Na jednym z okien jest obraz, 
przedstawiający akt założenia klasztoru przez 
królowę Elżbietę, na drugim w idzim y pisarzy 
królowej Elżbiety, piszących księgi religijne. 
W  odnowionej sali umieszczono M uzeum  B ib lij­
ne, pracę 33 lat Ks. prałata Antoniego Bartosza, 
który jest. szczerym, przyjacielem  Polski. W  cza­
sie wojny światowej spowiadał on żołnierzy pol­
skich w  Bernie w języku polskim, w  kaplicy 
św. Cyryla i Metodego w Jerozolimie, którą w y ­
budował umieścili pątnicy czescy za jego stara­
niem napis: „Polska wskrzeszona swojemu pa­
tronowi świętemu W ojciechow i", w  muzeum 
samym są także niektóre rzeczy, dotyczące Po la ­
ków.

Otwarcie Muzeum odbyło się w  niedzielę dnia 
12. czerwca przedpoł. w  obecności wysokich dy-

Japońskie agencje prasowe w Szanghaju do­
noszą, że Chińczycy przerwali wał nad Żółtą 
Rzeką, by uniemożliw ić Japończykom posuwa­
nie się naprzód na froncie Czen-Czau. W  powo­
dzi, wywołanej zerwaniem wału zginęło 150 tys. 
mieszkańców zalanych obszarów. Niektóre w io ­
ski całkowicie znikły pod wodą. Cały korpus in -

chomość została oszacowana na sumę zł. 5.016.40. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywołania t. j. od kwo­
ty zł. 3.762.30.

Licytant przystępujący do przetargu, powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie złotych 501.70, 
albo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2. tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dnie powszednie 
od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie.

Tarnów, dnia 16 maja 1938 r.
Stanisław Wojciechowski 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Tarnowie, rewiru III.

gnitarzy państwowych, zastępcy miasta, kraju, 
akademii, wojska i dostojników kościelnych.
0  znaczeniu doniosłego faktu założenia klasztoru 
przed 615 laty przez czeską i polską królowę 
przemówił prezes Czesko słowacko-polskiego k lu­
bu prof. dr Kolaja w języku czeskim, i  polsk im , 
podkreślając symboliczne znaczenie faktu, że na 
jednym oknie w idnieje polskie godło państwowe 
orzeł biały zgodnie obok starego godła czeskiego 
lwa. O zbiorach przemówił ich dotychczasowy 
właściciel ks. prałat Bartosz, zaś o królowej E lż­
biecie i o założeniu klasztoru wygłosił wyczerpu­
jący wykład prof. dr Zdenek Hajek, znany histo­
ryk z Klubu czeskosłowacko - polskiego. W śród 
depesz gratulacyjnych* z entuzjazmem przyjęto 
depeszę Ks. Prymasa Hlonda, przesłaną, w  Jego 
zastępstwie przez Ks. prałata Biłkę z Poznania.

Serdeczny list przesłał także prof. arch. Ro­
manowski z Krakowa. Po odśpiewaniu hymnów 
państwowych, czeskosiowackiego i polskiego, 
udało się zgromadzenie do kościoła, gdzie nad 
grobem królowej Elżbiety odprawiono modły
1 położono kwiaty. Po tym nastąpiło zwiedzanie 
muzeum, przy którym objaśnień udzielał ks. pra­
łat Bartosz. M. K.

żynieryjny, znajdujemy się w Chinach północ­
nych, zmobilizow ano w celu naprawy walu.

W ładze japońskie zapewniają, iż wojska ja ­
pońskie, znajdujące się w  zalanych obecnie 
obszarach, zdołały w  porę je opuścić, nie pono­
sząc żadnych strat.

W edług ostatnich wiadomości, naprawa w a­
łów  napotyka na nieprzezwyciężone trudności 
z powodu stale podnoszącego się poziomu wody, 
wywołanego ulewnym i deszczami. Przybór na 
Żółtej Rzece zwykle zaczyna się  ̂w  połowie 
czerwca. Kulm inacyjny punkt jest osiągnięty do-
piero w  końcu lipca.________
HMBgBBzaBaigm g gg g  u wmbbb—

Pow tórny pożar w  łotewskim  mieście
Dynaburg, 15. VI. (P A T ). Miasto Lucyn zno­

wu się pali. Zlikw idowany przez przybyłe z R y ­
gi, Dynaburga i innych miast straże ogniowe 
pożar znowu powstał w  innej dzielnicy miasta. 
Dotychczas ogółem spaliło się około 400 domów, 
w tym  120 sklepów i składów towarozuych. Lu- 
cyński kościół katolicki spalił się całkowicie. 
Spalił się również sobór prawosławny. Przeszło 
3000 mieszkańców miasta zostało bez dachu nad 
głową, tracąc cały swój dobytek w  płomieniach. 
Pociągnęło to za sobą liczne wypadki samobój­
stwa. Prezydent państwa wyasygnował 5000 ła- 
tów na akcję pomocy pogorzelcom. Magistrat 
ryski na ten sam cel przeznaczył 10.000 łatów. 
Do akcji tej przystąpiły również i inne miasta 
Łotwy.

Śmierć 150,000 Chińczyków i Japończyków
w nurtach Żółtej Rzeki
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Konsekwencje

Wchłonięcie Austrii przez Niemcy wprowadza 
poważne zmiany w stosunkach gospodarczych 
państw, tzw. naddunajskich. Jak wiadomo, Trze­
cia Rzesza chce wykorzystać Dunaj dla ekspansji 
gospodarczej i politycznej na Wschód. Dunaj ma 
więc w pierwszym rzędzie ułatwić Niemcom do­
stęp do surowców będących w posiadaniu Jugo­
sławii, Rumunii i Bułgarii. Dalej ma wprowadzić 
naród niemiecki na rynki wschodnie, nie wyłą­
czając rosyjskich. Przez Bosfor natomiast —  do 
brzegów azjatyckich i afrykańskich.

Dalekosiężne są wiec plany gospodarczej, a co 
za tym idzie, i politycznej ekspansji Trzeciej Rze­
szy. Budowa gigantycznego kanału Dunaj— Men—  
Ren, który będzie gotowy w 1945 r . kosztem 750 
miln. marek —  ma realizację tych planów p r z y ­
b l i ż y ć .

W O JNA GOSPODARCZA 

Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Przy normalnym rozwoju stosunków sąsiedz­
kich czechosłowacko-niemieckich w orbicie po­
wyższych planów znalazłaby się również Czecho­
słowacja. Zapewne, że Czechosłowacja nie może 
być przez Niemcy traktowana tak jak Jugosławia 
czy Rumunia. Kraj ten, sam uprzemysłowiony, 
nie będzie mógł się przyczynić do rozwoju nie­
mieckiego przemysłu. Wręcz nawet przeciwnie: 
jako eksporter artykułów przemysłowych jest je ­
dnym z najpoważniejszych k o n k u r e n t ó w  
Niemiec na rynkach państw bałkańskich oraz bli­
skiej A z ji i A fryki. Poważne jednak znaczenie 
miał i ma Dunaj dla tranzytu czechosłowackiego. 
Były chwile, kiedy zdawało się, że budowa wspom­
nianego kanału cały czechosłowacki eksport i im­
port skieruje przez Niemcy. Uderzyłoby to dość 
mocno \y Polskę. Napięcie jednak w stosunkach 
politycznych, otwarta walka o Sudety, stworzyła 
również stan w o j n y  g o s p o d a r c z e j  między 
tymi państwami. Sudety dla H itlera są ważniej­
sze niż... korzyści z tranzytu. Podjęta więc zosta­
ła otwarta wojna mająca m. in. na celu wyelimi-

— ......... .... —  m

nowanie Czechosłowacji z rynków bałkańskich. 
Niemcy zwyciężą w  jednym wypadku: o ile prze­
prowadzą o d o s o b n i e n i e  g o s p o d a r c z e  
Czechosłowacji, odcinając ją  od dróg komunika­
cyjnych umożliwiających je j eksport towarów 
i import surowców.

PO LSK A — CZECHOSŁOWACJA.

W  tych warunkach nowe możliwości wyrasta­
ją przed handlem polsko-czeskim. Uwidoczniło się 
to już w r. 1937. Okazuje się mianowicie, że w y­
miana towarowa w tym roku wykazała w z r a ­
s t a j ą c ą  t e n d e n c j ę .  Suma obrotów wynio­
sła 504 miln. koron, przy czym, jak wynika ze 
sprawozdania czesko-polskiej izby handlowej w 
Pradze, eksport czeski podniósł się o 38 proc. na 
272 miln. koron, a import o 25,7 proc. na 277 miln. 
koron. Bilans handlowy kształtował się dla Po l­
ski korzystnie, dając saldo dodatnie w sumie 50 
miln. koron. Olbrzymi w z r o s t  wykazuje tran­
zyt czeski przez Gdynię i Gdańsk, który w r. 1937 
osiągnął rekordową cyfrę obrotu, bo 123 miln. 
ton, z czego na eksport przypada 35 proc., na im­
port 65 proc. Wzrost w stosunku do r. 1932 wy­
nosi... 1000 p r o c e n t !

Wobec naprężenia w stosunkach politycznych 
między Niemcami i Czechosłowacją należy się l i­
czyć z dalszym wzrostem tranzytu czeskiego przez 
polskie porty. Świadczy o tym m. in. coraz w ię­
ksze zainteresowanie, jakie budzą w handlowych 
kołach Czechosłowacji porty oraz drogi komuni­
kacyjne Polski. Koła te tym bardziej interesują 
się portami polskimi, że wywóz wielu towarów 
kalkuluje się znacznie lepiej przez Gdynię niż 
przez Hamburg. Coraz w ięcej pisze się o tym 
w prasie czeskiej, a jednocześnie, jak to już do­
nosiliśmy, przedstawiciele sfer przemysłowych 
czechosłowackich badają możliwości wzmożenia 
ruchu tranzytowego przez Polskę.

Tak więc wchłonięcie Austrii przez Niemcy, 
oraz napór ich na Sudety, może stworzyć n o w ą  
e r ę  w stosunkach handlowych polsko-czechosło-

P . A . T. i kom unizm  w  Czechach
Nasza P. A. T. tendencyjnie informuje o Cze­

chosłowacji. Stwierdza to ostatnio „I. K. C.“ ... 
Mianowicie P. A. T. podała w ub. sobotę, że przy 
wyborach do rad załogowych w zakładach Skody 
komuniści otrzymali „niemal 100 proc. głosów 
i pełne 100 proc. mandatów", a wielki sukces od­
nieśli także w firm ie „Czeskomorawska Kolben 
Danek". Tymczasem „Kurier Warsz." pisze, że to 
nieprawda, bo:

„W  zakładach Skody nie usiłowali komuniści 
nawet kandydować, a w koncernie Ceskomorav- 
ska z ogólnej liczby 47 mandatów otrzymali tyl­
ko 6“.

„Ze swej strony — oświadcza „I. K. C.“ — 
zwróciliśmy się zaraz w sobotę telefonicznie do 
centrali P. A. T. w Warszawie, prosząc o wyja­
śnienie nam tej tajemnicy. Na przyrzeczoną od­
powiedź czekaliśmy do poniedziałku i mimo pow­
tórnej interwencji w warszawskim P. A. T. nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi do dziś dnia. Ostatecz­
nie rezygnujemy z niej. Chcielibyśmy natomiast 
wiedzieć co innego, a mianowicie: czy zastano­
wił się ktoś w P. A. T. nad tym, ile złego wyrzą­
dzono przez to nie Czechosłowacji, ale — Polsce? 
Przecież czytają to ludzie, niezawsze politycznie 
uświadomieni, a narażeni na krecią robotę ko­
munistów. Tak idealnej propagandy nie byłby 
w stanie zapłacić Stalin swymi czerwońcami. Ca­
ła prasa polska na usługach komunizmu i So­
wietów. Za łaskawem pośrednictwem urzędowej 
agencji telegraficznej...

Przy tym agencja ta nie uważa nawet za sto­
sowne sprostować co najrychlej swą, oględnie 
powiedziawszy, mylną wiadomość".

Bankiet p. Starzyńskiego za  50 tys. zł.
Tygodnik „Zaczyn", a więc organ bardzo b li­

ski pewnej grupy rządowej, w niezwykle ostry 
sposób atakuje komisarycznego prezydenta .War­
szawy, p. Starzyńskiego... P. Starzyński urządza 
w dn. 18 b. m. wielki bankiet na 3 tys. osób z oka­
zji otwarcia Muzeum Narodowego. Na ten cel 
z funduszów budowy Muzeum przeznaczono 50 
tys. zł ( ! )  •

„Czyż można — pyta „Zaczyn" — sobie wy­
obrazić bardziej ponure widowisko? Pomijamy 
nieformalność wydawania pieniędzy z budżetu 
budowy, na niepotrzebne dla muzeum przyjęcia, 
kosztorysem nie objęte. Chodzi o poziom i cha­
rakter życia publicznego w  ujęciu obecnych jego 
kierowników.

W ogóle' łączenie każdej uroczystości z piciem 
i jadłem, co sobie specjalnie upodobał komisa­

ryczny zarząd miejski, mimo że parokrotnie już 
to zarzucano, znamionuje wulgarność i pospoli­
tość, której w każdym razie przy otwarciu mu­
zeum nie należałoby demonstrować.

Dlaczego nikt spoza zarządu nie protestuje 
przeciwko tego rodzaju wystąpieniom? Przecież 
komisja rewizyjna ma w tym wypadku bardzo 
dużo do powiedzenia. Przecież u diabła, na trzy­
dziestu paru radnych mógłby choć jeden zapom­
nieć o tym. że jest z nominacji i postawić pu­
blicznie tę sprawę na porządku dziennym.

Komisaryczny prezydent jest jednak pewny, 
że wszyscy ci panowie i panie znajdą się z przy­
jemnością na bankiecie i dlatego nie krępuje się 
w swych poczynaniach. W iwaty przygłuszą opi­
nię Studnickiego i zatrą protokóły Korkucia".

Skończyć z  komisarskimi rzadam i!
„Nie można sobie wyobrazić — ciągnie „Za­

czyn" — aby coś podobnego mogło się zdarzyć 
przy samorządowych władzach miejskich. Pre­
zydent, który wystąpiłby z tego rodzaju pomy­
słem, stałby się natychmiast niemożliwy do dal­
szego zajmowania swego stanowiska. Żaden rad­
ny nie mógłby przejść nad tym do porządku 
dziennego. Żadna komisja rewizyjna nie puści­
łaby tego płazem.

Spotykamy się tutaj z typowym przejawem 
rządów komisarza, zresztą komisarza, któremu 
z niewiadomych przyczyn pozwalają brykać po­
nad miarę. Nie mniej obserwacje, które można 
przy tej sposobności poczynić, są bardzo poucza­
jące. Sposoby zdobywania sobie w pewnych ko­
łach popularności, nawiązywanie osobistych sto­
sunków, traktowanie publicznego, majątku i pu­
blicznych środków finansowych pod kątem wi­
dzenia swej sytuacji politycznej — są to cechy 
urzędowania tych wszystkich, którzy są wypy­
chani przez koniunkturę, a którzy nie posiadają 
oparcia w społeczeństwie.

...Bezstronność każe przyznać, że obecny ko­
misarz na ratuszu miał dobre intencje. Na po­
czątku swego urzędowania urządził przyjęcia dla 
artystów, po czym w jego organie ukazał się na­
stępujący opis wieczoru:

„Któż z nas, Judzi epoki przedjazzbandowej, 
nie wczytywał się w natchniony — w intelektua­
listy cznie natchniony — dramat Aleksandra 
Świętochowskiego p. t. „Aspazja"? Któż nie upa­
jał się dialogami mędrców z boskim Plato, na 
czele, których równie boską pastuszką była 
uwielbiana małżonka helleński ego' „Rycerza bez 
zmazy" — wodza ludu, Periklesa?

Te reminiscencje z lat pacholęcych wirowały, 
mi w głowie, gdym wczoraj oddychał atmosferą 
zebrania, w sali kolumnowej warszawskiego ra­
tusza. Albowiem w sali tej Warszawa — Aspazja

wackich. Potrzebny jest tu jednak odpowiedni 
z d r o w y  „ k l i m a t "  p o l i t y c z n y .  Tymcza­
sem, jak wiadomo, stosunki polityczne między 
obydwoma krajami pozostawiają dużo do życze­
nia. Ten stan pewnego naprężenia, aczkolwiek 
bez porównania mniejszego niż z Niemcami, bę­
dzie działał hamująco na rozwój wymiany handlo­
wej polsko-czechosłowackiej. Dlatego pożądane 
jest, aby ze względu na możliwości współpracy 
gospodarczej stosunki polityczne u l e g ł y  po* 
p r a w i e .

K. T.

Q  — TJ '£ Ę  wszelkiego rodzaju

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy 
poleca zs składu i na zam ówienie po cenach niskich

Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

n o n  u  o s 11  i i m i  u . io p e s o
Kraków,  ul. św. Tomasza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

podejmowała elitę artystyczną miasta. Przez 
usta gospodarza-prezydenta miasta min. Stefana 
Starzyńskiego — sprezentowała swe mroki i swe 
czyny, Pięknu poświęcone" itd itd.

W  tym samym tonie i tym samym stylem pi* 
sze sprawozdawca „Expressu Porannego" z dnia 
13 września r. 1934, kończąc prośbę o stworzenie 
„Klubu Elity".

Nie udało się! Ale czyż możemy sobie wyobra­
zić, jakie to będą sprawozdania z bankietu w Mu­
zeum?"

Dżungla w  samorządzie
Równocześnie p. Hrabyk w „Kurierze Poran­

nym" stara się opozycję przekonać do nowych 
ustaw samorządowych. Bo, powiada, to, co było 
w samorządzie przedtem, było podobne do „ste­
pu", a ustawy nowe dadzą porządek.

„Źle sobio wyobrażają. — pisze — pano^yf^tj^i- 
zycyjni swoją rolę, jeśli sądzą, że celem, do'któ­
rego zdążamy, jest powrót do stepu. Do stepu 
wracać nic chcemy.

A życie polskie nie może tak wyglądać, że w 
jego górnej kondygnacji będzie porządek i dy­
scyplina, a w dolnej, to jest 111. in. w samorzą­
dzie zapanuje sytuacja wręcz odwrotna. U trzy­
mana musi być harmonia".
Znamy to z doświadczenia. Opanowanie samo­

rządów przez monopartię uszczęśliwiło je takimi 
pięknymi historiami, jak ta, o której pisze „Za­
czyn", i jak to, co się w Krakowie dzieje. Jeśli 
tamto było „stepem", to to, co teraz jest, przypo­
mina —  dżunglę.

Stronnictwo dla współpracy z  masoneria
P. A. A. donosi:

„Przedstawiciele ośrodków demokratycznych, 
zebrani na naradzie w dniu 12. VI. 1938 r. we 
Lwowie po wysłuchaniu referatów: pp. prof. sen. 
dra Mieczysława Michałowicza i prof. Marcelego 
Handelsmana. Franciszka Czarneckiego, mec. 
dra Stan. Olszewskiego uznają konieczność za­
wiązania Stronnictwa Demokratycznego. Zebrani 
powołują w tym celu komisję, która ma w ciągu 
sześciu tygodni opracować ramy organizacyjne 
Stronnictwa. Zadaniem, mającego powstać Stron­
nictwa Demokratycznego będzie:

1) Stworzenie ram organizacyjnych dla szero­
kiej i nieustannie rozszerzającej się warstwy in­
teligencji pracującej, w oparciu o bohaterskie 
tradycje walki o niepodległość i demokrację, od 
Kościuszki poprzez Towarzystwo Demokratyczne 
i Traugutta do działalności niepodległościowej 
Józefa Piłsudskiego i Legionów 1914 r. Stronni­
ctwo powinno stać się ośrodkiem skupienia dla 
grup pokrewnych tej warstwie społecznej i ideo­
wej.

2) Wytworzenie solidarności w działaniu po­
między inteligencją pracującą a warstwami i 
stronnictwami ludowymi Polski (włościaństwo, 
robotnicy) i skonsolidowanie opinii w walce 
z ideologią totalistyczną.

3) Przystąpienie do przebudowy organizmu 
politycznego, społecznego i gospodarczego Rze­
czypospolitej, w myśl potrzeb najszerszych mas 
ludności, a przez to gwarantujących pełną nie­
zawisłość polityczną i gospodarczą państwa pol­
skiego. Środkiem w tym celu i działaniem na 
najbliższą przyszłość będzie walka o przywróce­
nie demokratycznej ordynacji wyborczej w Rze­
czypospolitej i natychmiastowe przeprowadzenie 
na tej podstawie nowych wyborów do Sejm u  
i Senatu".
Będzie to stronnictwo przeznaczone do współ­

pracy z P. P. S. i z masonerią. Kto zechce do nie­
go należeć? Nawet prof. Bartel podobno nie bar­
dzo pali się do niego.
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Kącik liturgiczny
B O Ż E  C IA ŁO

Istniało w  Leocłium w  X I I  w. schronisko dla 
krzyżowców powracających z Ziem i Świętej, a 
obciążonych chorobą trądu, przy schronisku zaś 
klasztor sióstr zakonu św. Augustyna, opieku­
jących się nieszczęśliwymi. W  tym to klasztorze 
na M ont Gornillon znalazła przytułek pięciolet­
nia Juliana z Retinne po stracie ojca zmarłego 
na zarazę w  trzeciej w ypraw ie krzyżowej. Oto­
czenie i nastrój pobożny klasztoru sprawiły, że 
Julianna już w  14 roku życia przyjęła welon za­
konny, i od razu zaznaczyła się szczególniejszym 
nabożeństwem do N. Sakramentu. W  dwa lata 
później, w  r. 1209 poczęła miewać dziwne w izje: 
ukazywała się jej świetlista tarcza jakby księ­
życa w  pełni, przy czym głos jakiś wyjaśniał 
jej, że tarcza ta oznacza obrzędy liturgiczne K o­
ścioła, ciemny zaś wycinek —  brak w  tych 
obrzędach obchodu ku czci N. Sakramentu. 
O w izjach tych doszła wieść do w ładz kościel­
nych, które zarządziły ich zbadanie i w  rezulta­
cie, dzięki poparciu archidiakona leodyjskiego 
Jakuba Pantaleona z Troyes (późniejszego pa­
pieża Urbana IV ), Jana z Lozanny i Hugona a 
S. Caro, biskup leodyjski Robert de Torotte za­
rządził w  r. 1246 pierwsze publiczne nabożeń­
stwo eucharystyczne, będące początkiem obec­

nych obchodów Bożego Ciała.

U PO W SZE CH N IE N IE  Ś W IĘ TA .

Święto w  diecezji leodyjskiej obchodzone 
było z razu w  czwartki po przyjętej tam okta­
wie uroczystości św. Trójcy, t. j. o tydzień póź­
niej niż obecnie, nie . posiadało procesji i pole­
gało przede wszystkim na jak najliczniejszym 
przystępowaniu wiernych do Stołu Pańskiego. 
Jednak już w  r. 1252 kardynał legat Hugon a S. 
Caro, rozciągając obchód uroczystości Bożego 
Ciała na całą podległą sobie prowincję Niemiec 
^cH bdnich , ustalił je j datę na czwartek po 
uroczystości św. Trójcy, co w  r. 1254 potw ier­
dził także kardynał P iotr Capocci. W krótce po 
tym gorliw y czciciel N. Eucharystii i gorący 
zwolennik wprowadzenia nowego święta Jakub 
z Troyes, zasiadłszy w  r. 1261 na Stolicy Piotro- 
wej pod imienem Urbana IV , ogłosił w  dniu 11 
sierpnia 1264 r. bullę „Transiturus", którą św ię­
to Bożego Ciała rozciągnął na cały Kościół. R y­
chła śmierć jego przeszkodziła pełnej realizacji 
tego zarządzenia, jednak w  w ielu  miejscach, jak 
w  Kolonii, Monastyrze, Trew irze, Moguncji itd. 
święto to stało się już zwyczajowym, przy tym 
najpierw w  Kolonii, od r. 1277, później także 
w  innych miejscowościach, obehód Bożego Ciała 
poczęto uświetniać procesją eucharystyczną, 
podczas której, kierując się zaleceniami Urba­
na IV śpiewano hymny o N. Sakramencie, głó­
wnie układu św. Tomasza z Akwinu.

Św. Tomasz z Akw inu  jest również autorem 
oficjum  kapłańskiego na dzień Bożego Ciała, 
które przygotował z polecenia tego papieża Urba­
na IV. Sprawę powszechności święta Bożego Cia­
ła podjął na nowo papież Klemens V  najpierw 
na soborze w  V ienne (1311) i ostatecznie w  r. 
1314 potwierdzając bullę Urbana IV . W  kilka 
łat pńzniej papież Jan X X II opatrzył uroczystość 
Bożego Ciała oktawą i zatw ierdził procesję eu­
charystyczną, przy czym N. Sakrament niesiono 
wówczas w  kielichu. Zwyczaj używania mon­
strancji powstał nieco później, przy czym ślad 
dawnego sposobu okazywania N. Sakramentu 
pozostał w  tradycji umieszczania na ołtarzach 
w czasie oktawy Bożego Ciała kielichów z pate­
ną. Około połowy X V  w. utarł się w  Niemczech 
zwyczaj odczytywania w  czasie procesji przy 
czterech ołtarzach ustawionych na wolnym  po­
w ietrzu początków czterech Ewangelij dla udo­
kumentowania, że dogmat św. Eucharystii 
ugruntowany jest na świadectw ie wszystkich 
czterech Ewangelistów  i stanowi niewzruszoną 
podstawę w iary. Zwyczaj ten wkrótce rozszerzo­
ny po całym św iecie ostatecznie zatwierdzony 
został przez św. Kongregację Obrędów w  dniu 
23 września 1820 r.

Obecnie uroczystość Bożego Ciała należy clo 
św iąt obowiązujących w  całym Kościele i prze­
widzianych kanonem 1247. Jest to święto p ierw ­
szej klasy z oktawą uprzywilejowaną, opatrzo­
ne licznym i odpustami. Zewnętrzne obchody te­
go święta w  niektórych krajach (jak np.' we 
Francji), przenoszone są z czwartku na niedzie­
lę w  oktawie. W  Polsce, gdzie Boże Ciało wszę­
dzie obchodzone jest bardzo uroczyście, o fic ja l­
nie zaprowadził je  arcybiskup gnieźnieński M i­
kołaj Dzierzgowski w  r. 1559.

PIĘKNO  M O D LITW Y .
Oficjum Bożego Ciała zawdzięczamy, jak 

wspomniano wyżej, św. Tomaszowi z Akwinu. 
Jest ono tak podniosłym i pięknym, że według 
tradycji sam Chrystus z krzyża przechowywa­
nego dotąd w  Orvietto, gdzie św. Tomasz był 
wówczas profesorem, miał się odezwać: „Dobrze 
o mnie napisałeś, Tomaszu” . Oficjum to poprze­
dzają nieszpory, w  czasie których celebrans 
śpiewa przepiękny hymn św. Tomasza „Pange, 
ligua, gloriosi Corporis mysterium" (sław, języ­
ku tajemnicę Ciała Chwalebnego). W  czasie 
Mszy św., której Lekcja z pierwszego listu 
św. Paw ła do Koryntian (XI, 23— 29) i Ewange­
lia według św. Jana (VI, 56-59) mówią o ustano­
wieniu N. Sakramentu, najpiękniejszą częścią 
jest sekwencja, gdy kapłan odmawia hymn »Lau- 
de, Sion, Salvatorem, laucła cłucem et pastorem" 
(chwal, Syonie, Zbawcę, chwal wodza i paste­
rza). Po  Mszy św. rozpoczyna się procesja przy 
śpiewie hymnów „Pange, lingua" a następnie 
„Sacris solefnnis iuncta sini gaudia" i „Verbum 
supernum prodiens". Procesja ta jest niezm ier­
nie uroczysta. Celebrującego ją kapłana z N. Sa­
kramentem prowadzą pod baldachimem zazwy­
czaj najwybitniejsi przedstawiciele m iejscowego 
społeczeństwa. Przed N. Sakramentem postępują 
dziewczęta w  bieli ścieląc drogę kwiatami. Lud 
w iem y niesie chorągwie i feretrony lub świece 
zapalone w  rękach, każdy przystrojony jak' naj­
lepiej, jak najbardziej odświętnie. W  dymach 
kadzideł wśród bicia dzwonów i dzwonków, 
przy dźwiękach orkiestr lub eonajmniej huku 
bębnów i kotłów, przy śpiewie „Tw o ja  cześć 
chwała" i „U drzw i Twoich stoję, Panie", posu­
wa się majestatycznie procesja kolejno do czte­
rech ołtarzy, przy których odczytuje się Ewan­
gelie i adoruje N. Sakrament. Na zakończenie 
procesji śpiewa się „Te Deum" i celebrans udzie­
la na cztery strony świata błogosławieństwa 
N. Sakramentem. „M agnificat" a później nieszpo 
ry z raz jeszcze powtarzanym hymnem „Pange 
lingua" zamyka uroczystość Bożego Ciała, po­
wtarzaną w  skromniejszym nieco zakresie przez 
całą oktawę,

L U D O W Y  OBYCZAJ.

W  Polsce oćl niepamiętnych czasów z obcho­
dem Bożego Ciała związany jest zwyczaj święce­
nia t. zw. „w ianków". Są to maleńkie wianuszki 
uwite przeważnie z ziół leczniczych i łączone po 
kilka w  jeden w iększy wianek, który zazwyczaj 
zawiesza się na całą oktawę Bożego Ciała w  ko­
ściele, by po poświęceniu ich w  ostatni dzień 
uroczystości przynieść je do domu i zawiesić 
przy obrazach świętych na cały rok następny.

Oddzielnie wym ienić należy krakowską tra­
dycję obchodu ludowego zwanym Konikiem 
Zwierzynieckim  w dniu zakończenia oktawy Bo­
żego Ciała. Zgodnie z podaniem ma to być pa­
miątka odparcia przez włóczków (t. j. flisaków) 
krakowskich, Tatarów, którzy w  r. 1281 podczas 
procesji Bożego Ciała napadli na przedmieście 
Krakowa, Zwierzyniec. Świadczyło by to, że pro­
cesja na Boże Ciało znana była w  Polsce nie w ie­
le później niż w  Kolonii, gdzie, jak' wspomnieliś­
my, zanotowano ją po raz pierwszy w r. 1277.

K. A.

Rzeczy ciekawe
JAK  W  H O LA N D II CHRONIĄ SIĘ 

PRZED ŻEBRAKAM I?

Holandia była krajem, w którym żebractwo by­
ło prawie że nieznane, względnie surowo tępione. 
Naturalnie czasy powojenne, a zwłaszcza kryzyso­
we, sytuację gruntownie zmieniły. Rozpoczęły się 
wędrówki od drzwi do drzwi, tak, że obecnie Ho­

landia niewiele się różni pod tym względem od 
innych krajów. Niemniej stosuje u siebie pewną 
obronę przed natrętnymi żebrakami i włóczęgami. 
Ci ostatni zwłaszcza są specjalnie dokuczliwi. 
Zastosowano więc do dzwonków u drzwi wejścio­
wych pewien rodzaj automatów. Dzwonek rozlega 
się tylko wówczas, gdy zostanie wrzuconą pewna 
mała moneta. Mechanizm jednak jest tak skon­
struowany, że nie wystarczy tylko zwykły ciężar 
wrzuconej monety do uruchomienia go, ponieważ 
i na ten sposób początkowo wzięli się żebracy, 
wrzucając do automatu krążki bezwartościowe 
o odpowiednim ciężarze, byle tylko dostać się 
przez otwarte drzwi do kogoś z domowników.

Naturalnie posłańcy, listonosze itp. otrzymują 
swoją monetę natychmiast z powrotem. Domowni­
cy sami sobie ją  zabierają.

Żebrakowi nie opłaca się ten eksperyment uru­
chomiania ' dzwonków przez wrzucanie monet, 
gdyż niektórzy więcej nerwowi domownicy, nie 
tylko, że nic nie dadzą, ale nawet nie zwrócą 
wrzuconej monety. Na niektórych drzwiach w i­
dnieją takie pisemne ostrzeżenia.
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fem biski
KRAKÓW PL. mnmflCKI 2.m

Stanisław Wojciechowski
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru I I I  
w Tarnowie, ul. Konarskiego 16.
Sygn. akt. I I I  Km. 1197/37.
Dnia 19 maja 1938.

Wierzyciel Powszechny Bank Związkowy Oddział 
w Tarnowie.

Dłużnik Fleischer Salo (Zenon)j w Bischolszell w 
Szwajcarii. r

Obwieszczenie o II. licytacji
Komornk Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru III, 

urzędujący w Tarnowie, przy ul. Konarskiego 16 na 
zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 21 
lipca 1938 r. od godziny 10.30 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Tarnowie sala Nr. 118, odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości lwh. 
1452 ks. gr.gm. kat. Strusina, składającej się z parcel 
gruntowych Ik. 1078/8, 1078/9, 1078/45, 1078/46, 1078/47, 
1078/48, 1078/49, 1078/50, 1078/51, 1078/52, 1078/53, 
1078/54, 1078/55, 1078/56. Wszystkie parcele położone 
są przy ul. Aleja Piaskowa tak, że mogą stanowić par­
cele budowlane, położonej w Tarnowie przy ul. Aleja 
Piaskowa, powiecie tarnowskim województwie krakow'- 
skim obejmującej powierzchni 9.263 m. kw., która sta­
nowi własność Fleischera Salo (Zenona).

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Tarnowie przy Sądzie Okręgowym. — Powyższa nieru­
chomość została oszacowana na sumę zł. 17.Q67.90. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywołania t. j. od kwo­
ty zł. 11.378.60.

Licytant przystępujący do przetargu, powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1.706.80, 
albo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2. tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dnie powszednie 
od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie.

Tarnów dnia, 19 maja 1938.
Stanisław Wojciechowski 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Tarnowie, rewiru III.

Kino „PROM IEŃ" T. S. L. ul. P od w a le  6. Tel„ 124-26.
Wspaniały film sensacyjny pełen emocji i napięcia

9 5 TRUXA“ W  gł. rolach: znakomita artystka La Jana oraz Rudolf 
K le in  R ogge, P e te r  Elsholtz, Hans S te lzer

Na popołudniówkach i porankach wspaniały obraz produkcji francuskiej „Zbłądziłem" w gł. roli Charles Boyer.
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Od środy dnia 15 czerwca druga i ostatnia część wielkiego filmu dżunglowego Władczyni Dżungli p. t.

KLĘSKA BIAŁEGO KOBRY
w rolach głównych występują : Betty Jane Rhodes, Grant Withers, Raymond Hatton, Evelin Brent

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7*15 i 9'30. W  niedzielę i święta o godzinie 3, 5*10, 7'20 i 9*30 wieczorem

Rząd przeciwko oddłużeniu rolnictwa?

Wiadomości sportowe
Brazylia wygrywa z  Cztcliostawacia

Powtórzony w Bordeaux mecz piłki nożnej pomiędzy 
Brazylią a Czechosłowacją zakończył się zwycięstwem 
Brazylii w stosunku 2:1 (1:1), która zakwalifikowała 
się tym samym do półfinału.

* * «
Dziś we czwartek 16 bm. rozegrane zostaną we 

Francji półfinały piłkarskich mistrzostw świata w piłce 
nożnej.

W Marsylii Szwecja spotka się z Węgrami, w Pary­
żu — Włochy stoczą walkę z Brazylią.

Rozpoczęcie mistrzostw
tenisowysli Polski

W Katowicach rozpoczęły się we wtorek mistrzostwa 
tenisowe pań i panów. Pierwsza runda nie przyniosła 
żadnych niespodzianek i wszyscy rozstawieni przeszli 
do rundy następnej.

Mecze krak. Ligi Okręgowej
’(t ) Dzisiejsze, czwartkowe rozgrywki o miauzo- 

stwo Ligi krak. nie przynoszą specjalnie sensacyjnych 
spotkań i są jakby pewną ciszą przed burzą, przed dwo­
ma niedzielnymi spotkaniami, które kto wie czy nic 
będą miały znaczenia decydującego; są to mecze Z. S. 
Chełmka z Fablokiem i Tarnovii z Makkabią. W dzi 
siejszych spotkaniach na czoło w Krakowie wybija się 
mecz Zwierzyniecki K. S. — Z. S. Chełmek (boisko Cra- 
covii godz. 15), w którym bezwzględnym zwycięzcą po­
winien zostać Chełmek. Ciekawi jesteśmy tylko w jaki 
sposób zwycięstwo swe osiągnie. Grzegórzecki na swoim 
boisku gra z Garbarnią, wykazującą coraz lepszą formę. 
Drużyna Grzegórzeckiego wykazuje stałą poprawę, czy 
jednak będzie zdolna nawet na swoim boisku powstrzy­
mać impet zdobycia punktów Garbarni, bardzo wątpi­
my. Na swoim boisku (tj. Makkabi g. 17.30) grają 
Nadwiślan — Makkabi. Po ostatnim efektownym zwy­
cięstwie nad Koroną Nadwiślan występuje nawet z du­
żymi szansami i jeżeli liczy na prawo serii* może od­
nieść nowy sukces, gdyż Makkabi nie należy do prze­
ciwników niezwalczonych. Prócz tych meczów o puchar 
KOZPN grają rezerwy ligowe Cracovii i Wisły, Cra- 
covia Ib z Wawelem (stadion wojskowy g. 17), Wisła Ib 
z Olszą (boisko Olszy godz. 17.30).

Poza Krakowem odbędą się dwa ciekawe spotkania 
mistrzowskie. W Chrzanowie Fablok gości Podgórze 
(g. 17), nad którym zwycięstwo na swoim terenie nie 
winno mu przynieść wiele trudu, tym bardziej, że będzie 
to rewanż za niedawną porażkę w Krakowie; w Tarno­
wie Tarnovia gra z Koroną (g. 17.45) będąc podobnie 
jak Fablok silnym faworytem tego spotkania.

JĘDRZEJOWSKA BRONI TYTUŁU MISTRZYNI 
LONDYNU.

We wtorek rozpoczął się w Londynie Turniej teni­
sowy o mistrzostwo Queen’s Club. W turnieju tym bie­
rze udział i Jędrzejowska, która broni zdobytego w roku 
ubiegłym, tytułu mistrzyni Queens Club. Obok Jędrze­
jowskiej o tytuł mistrzowski ubiegają się czołowe ra­
kiety świata, z których najgroźniejszymi przeciwniczka­
mi będą: Amerykanka Wills Moody oraz /unka Krah- 
winkel-Sperling.

We wtorek Jędrzejowska rozgromiła w pierwszej 
rundzie Angielkę Stocken, nie oddając ani jednego ge­
ma 6:0, 6:0. Jędrzejowska weźmie również udział w 
grze mieszanej, ze swym partnerem wimbledońskim, 
Amerykaninem Mako.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA KRAKOWA.
Na pływalni w Łobzowie w czwartek i piątek odbę­

dą się mistrzostwa pływackie okręgu krakowskiego. — 
Początek w oba dni o godzinie 17.

MADEJSKI W CRACOYII
Najlepszy bramkarz polski, Edward Madeja... w 

ostatnich dniach podpisał zgłoszenie do K. S. Cracovii 
sekcji piłki ręcznej. Sekcja ta przed finałowymi roz­
grywkami w szczypiórniaku dozna przez to silnego 
wzmocnienia, a wraz z Plucińskim i Resichem na obro­
nie, będzie miała najlepszą defensywę w Polsce.
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MISTRZOSTWO POZNANIA W TENISIE przynio­

sło następujące wyniki:
W finale gry pojedynczej panów Bratek pokonał 

Konczaka 6:3, 6:4, 6:1. W grze pojedynczej pań, Zofia 
Jędrzejowska zwyciężyła Jaskowiakównę 6:3, 6:2. — 
W grze mieszanej para Bratek — Siodówna pokonała 
parę Zofia Jędrzejowska — Ksawery Tłoczyński 6:0, 
2 :6, 6 :2.

z-c strony Krakowskiej Miejskiej Kasy Targowej 
proszą nas o następujące stwierdzenie:

W  związku z wczorajszym komunikatem Zarzą­
du Miejskiego w Krakowie o uchwale powziętej 
przez Komisję Prawniczą Rady Miejskiej w sprawie 
sprawozdania Komisji Rady Miejskiej dla zbadania 
gospodarki w Spółce „Caro", — Krakowska Miejska 
Kasa Targowa oświadcza, a to w celu wyjaśnienia 
wszelkich wątpliwości, że wspomniana uchwała 
Komisji dotyczyła działalności Spółki „Caro" i jej 
władz nadzorczych za okres gospodarczy 1927 do 
1932 r. Natomiast na początku 1933 r. instytucja ta 
uległa całkowitej reorganizacji, przy czym powoła­
no nowe władze zarządzające, uchwalające i kon­
trolujące, nie mające nic wspólnego z działalnością 
dawnych organów Spółki. Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej z dnia 28 marca 1938 r. w wyniku dodat­
nich sprawozdań Komisji Rewizyjnej wyraziła Ra­
da Miejska zgodę na zmianę firmy „Caro" na firmę 
„Krakowska Miejska Kasa Targowa" dla tym wy­
raźniejszego podkreślenia nowego okresu działania 
Spółki.

Jak się dowiadujemy, specjalna delegacja Kola 
Rolników Sejmu i Senatu R. P. w osobach posłów 
Jabłońskiego, światopełk-Mirskiego, Krzeczunowi- 
cza, Kociuby i in., ma być w tym tygodniu przy­
jęta na audiencji przez wicepremiera i ministra 
Skarbu, inź. Kwiatkowskiego. Podobno w czasie

Radło
RECITAL FORTEPIANOWY OLGI ŁAPICKIEJ.

W piątek dnia 17 czerwca wystąpi w programie ogólno­
polskim znana krakowska pianistka Olga Łapicka wy­
konując utwory Liszta, Marxa i Sgambatti’ego. Począ­
tek recitalu o godzinie 18.10.

NORWEGIA, ŁOTWA, WŁOCHY I FRANCJA 
TRANSMITUJĄ KONCERTY WAWELSKIE. Wielkie 
koncerty symfoniczne organizowane przez P. Radio w 
ramach Festivalu Muzycznego ną Zamku Wawelskim 
stały się świętem artystycznym nie tylko w kraju, ale 
również wzbudziły żywe zainteresowanie za granicą. Do­
wodem tego fakt, iż Norwegia i Łotwa transmitowały 
koncert symfoniczny w dniu 14 czerwca, zaś Włochy, 
które nadawały program z Polski na siedem swych roz­
głośni, oraz państwowe rozgłośnie francuskie, transmi­
towały koncert wawelski w dniu 15 czerwca.

Program y stacyj radiowych
PIĄTEK 17 CZERWCA 1938.

Warszawa i program ogólnopolski: — godz. 6.15 
Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.20 Muzyka z płyt; 
6.45 Gimnastyka; 7.00 Wiadomości dziennika porannego
7.15 Muzyka lekka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 
Audycja dla poborowych; 11.15 Południowa au­
dycja dla szkół; 11.40 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja południowa;
15.15 „Nieznani sprzymierzeńcy i wrogowie" — pogad.;
15.30 Rozmowa z chorymi; 15.45 Wiadomości gospodar­
cze; 16.00 Koncert muzyki; 16.45 Pogadanka aktualna: 
„Higiena odżywiania"; 17.00 Płyty; w przerwie o godz.
17.30 Program na jutro; 18.00 „Perfumy ze smoły" —
18.10 Recital fortepianowy; 18.45 Nowości poetyckie;
19.00 6 piosenek dla dzieci; 19.15 Pogad. aktualna; 
19.25 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 
„Niebezpieczna konkurencja" —  wodewil; 21.50 Wiad. 
sportowe; 22.00 Pięć wieków muzyki; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego.

Kraków, godz. 8.10 Muzyka z płyt; 8.50 „Włosy i 
ich pielęgnowanie" —  pogad.; 11.40 Płyty; 14.00 Płyty;
15.10 Lok. wiadomości gospodarcze; 17.00 Dokąd jechać 
w święto; 17.10 Koncert rozrywkowy; 17.50 Program na 
jutro; 17.55 Wiad. bieżące; 21.00 „Wśród gorących przy­
jaciół Polski" fragmł z pow.; 22.00 Lokal, wiadomości 
sportowe; 22.05 Muzyka angielska z płyt;

Lwów godz. 8.10 „Dzień dobry naj młodszym“ — au­
dycja muzyczna dla dzieci; 11.40 Muzyka z płyt; 14.00 
Muzyka lekka z płyt; 14.15 Muzyka z płyt; 15.00 Gieł­
da lwowska; 15.05 Wiadomości gospodarcze i społecz­
ne; 15.00 Program na jutro; 17.00 Wiadomości bieżące, 
z miasta i prowincji; 17.10 Płyty; 17.55 „Halo — Uwa­
ga"; 21.00 „Lwowskie pióra"; 22.00 Wiad. sportowe; 
22.05 Żywy koncert życzeń;

Katowice, godz. 5.15 Audycja poranna z płyt; 6.20 
Muzyka z płyt; 11.40 Muzyka z płyt; 13.50 Wiadomo­
ści bieżące; 14.00 Koncert popularny z płyt; 15.10 Gieł­
da zbożowa i towarowa w Katowicach; 17.00 „Jak spę­
dzić święto? 17.10 Koncert; 17.50 Wiadomości gospo­
darcze; 17.55 Odczytanie programu na dzień następny;
21.00 „Wśród gorących przyjaciół Polski"; 22.00 Wia­
domości sportowe; 22.05 Rozmowa ze słuchaczem; 22.15 
Koncert rozrywkowy.

Programy zagraniczne: 18.30 Droitwich „Śpiewacy 
norymberscy"; 19.20 Budapeszt „Liii" —  operetka; 19.40 
Hilversum II Msza J. S. Bacha; 20.15 Londyn Reg. Kon­
cert muzyki współczesnej; 20.30 Lille „Herodiada" —* 
opera; 21.25 Kopenhaga Recital fort.

 o oo ------

Dekadowy bilans Banku Pol.
Bilans Banku Polskiego na dzień 10 bm. przed­

stawiał się następująco:
W  ciągu pierwszej dekady czerwca zapas zło­

ta powiększył się o 5,1 do 445,6 miln. zł, nato­
miast _ stan  ̂ pieniędzy zagranicznych i dewiz 

I zmniejsz}'! się o 6,2 do 14,1 miln. zł. Suma wyko- 
. 1 rzystanych kredytów obniżyła się o 2.5 do 696,6

tej audiencji ma nastąpić definitywne sprecyzo­
wanie stanowiska sfer rządowych do zagadnienia 
oddłużenia w rolnictwie. Według pogłosek, stano­
wisko rządu ma odbiegać dosyć daleko od postu­
latów rolniczych.

miln. zł, przy czym spadek wykazały: portfel
wekslowy o 7,6 do 639,5 miln. zł, portfel zdyskon­
towanych biletów skarbowych o 8,9 do 31,3 miln. 
zł, stan pożyczek zabezpieczonych zastawami o 6,1 
do 25,8 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu spadł 
o 0,5 do 45,2 mijn. zł. „Inne aktywa" uległy spad­
kowi o 2,8 do 239,1 miln. zł, równocześnie spadły 
także „inne pasywa" o 3,1 do 155,4 miln. zł.

Pod wpływem powyższych zmian obieg biletów 
bankowych obniżył się o 17,9 do 1.105,4 miln. zł. 
Pokrycie złotem wynosi 34,88 proc.

Sygnatura: VIII. Km. 2137/37, 257/35

Obwieszczenie o ii licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, fępgriru 

VIII, Ryszard Konopka, mający kancelarię / w*$rł’flr 
kowie, ul. Zyblikiewicza Nr, 20, na podstawie arb 
709 k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 25 sierpnia 1938 r. o godz. 10.30 w Sądzie grodz­
kim w Krakowie, ul. Starowiślna 13, sala nr 33, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużnika Jana Pryki nieruchomo­
ści obj. lwh. 529 ks. gr. gm. kat. Prokocim, złożonej 
z parceli budowlanej 129/1, na której stoi dom mu­
rowany, parterowy o dwóch pokojach, kuchni i sie­
ni, położony w Prokocimiu, oznaczony liczbą orj. 20, 
zaś obok stodoła i stajnia. Do nieruchomości przy­
należne są dwie oranżerie, dwie studnie, zbiornik 
na wodę, 27 skrzyń inspektowych, 86 okien inspek­
towych, drzewa i kwiaty. Cały budynek posiada 
centralne ogrzewanie. Reszta nieruchomości składa 
się z parc. 1. kat. 747/1, 751, 747/16, 747/17, 747/18 
i stanowi ogród warzywno-kwiatowy. Nieruchomość 
położona jest w Prokocimiu, przy ul. Krakowskiej 
Nr. 20 i ma urządzoną ks. gr. w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie. — Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 39.838 gr 10, cena zaś wywołania wynosi 
zł 26.558 gr 74.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 3.983 gr 81.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. — Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. — W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego mużna przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 13, sala 
Nr 33, oddz. egz. III. 4. E. 758/37,

Dnia 11 czerwca 1938 r.
Komornik S ą d u  Grodzkiego:

PS Z C Z E L A R Z E !  Mio- 
darki, podkurzacze, maski, 

sita, węzę sztuczną, wszelkie 
inne przybory poleca najta­
niej Michał Popow, pracow­
nia blacharska, Kraków, ul. 
św. Tomasza 2, w podworcu, 
tel. 188-92. Cenniki wysyłam.

N o w o ś c i !

Beebe W., Gaiaapagos — Na krańcach świata —  Biblioteka Wiedzy t. 
Boli M. Zagadki zjawisk fizycznych „ „
Carrel A. Dr, Człowiek istota nieznana „ „
Dryjski A. Dr Prof., Mózg i dusza „ „
Zischka A ., Italia dzisiejsza „ m

p o l e c a :

35 Zł 15'—
36 zł 7*—
32 zł 12 —
34 zł 12 —
37 zł 1 5 -

K SIĘG AR NIA  K R A K O W SK A , K R AK Ó W , UL. ŚW. K R ZY ŻA  13

icharskie, wodocią­
gowe, ro b o ty  nowe i 
twy wykonuje najtaniej 
ał P opow , K raków , św.
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Kalendarzyk katolicki
CZWARTĘK 16 CZERWCA. Uroczystość Bożego

Ciała.
Wschód słońca 3.13, zachód 19.59. Długość dnia 

16 godzin 46 minut.
 o- -

K r o n i k a  k r a k o w s k a

PODZIĘKOWANIE KOMITETU KRAKOWSKICH 
UROCZYSTOŚCI KU CZCI ŚW. ANDRZEJA ROBO­
LI. Komitet uroczystości i O. O. Jezuici nadesłali 
nam podziękowanie dla wsźystkich, których życzli- 
vość i współpraca umożliwiły zorganizowanie tej 

pięknej Uroczystości.
DYR. SOLSKI ODWIEDZIŁ REDAKCJĘ „GŁÓ 

SU NARODU". We środę w południe odwiedził na­
szą redakcję dyrektor Teatru Narodowego, świet­
ny artysta Ludwik Solski, który przybył do Krako 
wa na czele ekipy aktorskiej tego teatru w związku 
z jej występami w czasie „Dni Krakowa". Mistrz 
Solski trzyma się doskonale. Wkrótce ujrzymy go 
i usłyszymy w Krakowie.

PROCESJA Z KATEDRY WAWELSKIEJ W  
ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA. We czwartek o godz. 8 
Ks. Metropolita Sapieha odprawi w katedrze na 
Wawelu sumę pontyfikalną, po czym z katedry w y­
ruszy na Rynek Główny uroczysta tradycyjna pro­
cesja z udziałem przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych. W razie niepogody procesja odbędzie 
się w tej samej porze wewnątrz katedry. Śpiewy li­
turgiczne w ćzasie sumy i procesji wykonają Zjed­
noczone chóry krakowskich zakładów teologicznych.

PROCESJA Z KOŚCIOŁA O. O. REFORMATÓW.
W  dzień Bożego Ciała wyruszy procesja z kościoła 
O. O. Reformatów na plac Szczepański o godz. 17, 
prowadzona przez Ks. Infułata dra Józefa Kulinow- 
skiego. Pienia religijne wykona chór „Echo" pod 
dyrekcją dyr. Wallek-Walewskiego.

STYPENDIA REKTORA SZAFERA. Rektor U. J. 
prof. dr Wł, Szafer ufundował dwa stypendia na 
kursie wiedzy o Gdańsku, który urządzany jest sta­
raniem Collegium Międzynarodowych Wykładów 
Akademickich.

OTWARCIE OGÓLNOPOLSKIEGO SALONU 1938 
W  PAŁACU SZTUKL We środę odbyło się otwarcie 
Ogólnopolskiego Salonu 1938 w Pałacu Sztuki, przy 
pl. Szczepańskim.

KRWAWA BÓJKA MIĘDZY ROBOTNIKAMI. We 
środę w  nocy powstała na linii C-D w Rynku Głów­
nym bójka między Piotrem Górką a Stanisławem 
i Władysławem Kudasiewiczami. W  czasie bójki 
Górka zadał Stan. Kudasiewiczowi cios brzytwą w 
głowę. Rannemu udzieliło pomocy Pogotowie Ra­
tunkowe, Górkę zaś aresztowano.

WYBRYKI MOTOCYKLISTÓW NA UL. KROWO­
DERSKIEJ. Mieszkańcy ul. Krowoderskiej skarżą 
się na wybryki motocyklistów, którzy wyprawiają 
wielkie hałasy jadąc przez ułicę z nadmierną szyb­
kością.

K o m u n i k a t y

ŻYCIE I MĘCZEŃSTWO ŚW. ANDRZEJA BO-
BOLI*. We czwartek 16 b. m. o godz. 3.30 i 5.30 po 
poŁ odbędą się dwa przedstawienia ku czci św. An­
drzeja Boboli w  sali O. O. Bernardynów,

 oOo— -

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 17. VI, „Pan Jowialski".
Sobota 18. VI. „Skiz".
Ly O. P. P. „Koniec pani Cheyney“*

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Robert i Bertrand" (Dymsza i Bodo) 

i „Oddział śmiałych".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 15—17 czerwca 

1938 r.: „Sonata Kreutzerowska".
L. O. P. P.; „Włóczęgi północy" i „Magiczny 

klucz" (Borys Karloff).
PROMIEŃ: „Truxa".
STELLA: Od piątku dnia 17. VI. 1) „Król Bur- 

leshi", 2) „Wódz czerwonoskórych",
ŚWIT: „Klęska Białego Kobry".
UCIECHA: „Dama z portretu" (Fred Astaire 

i Charles Langhton).
WANDA: „Uśmiech i łzy Wiednia" (Burgthea- 

ter). W  roi. głów. Olga Czechowa, Hortensja Raky, 
W illy  Eichbergen, Hans Moser, Werner Kraus.

OPERETKA „ORŁOW“ W  SALI SASKIEJ. Zespół 
artystów operetki warszawskiej wystąpi w  Sali Sa­
skiej i zaprezentuje operetkę p. t. „Orlow" w  3-ch 
aktach Bruno Granichstaędtena. Przedstawienia tej 
operetki odbędą się w dniach 16, 17, 18 i 19 b. m. Po­
czątek przedstawień o godz. 20.30.

TRZY SIOSTRY HALAMA W  STARYM TEA­
TRZE. Loda Halama, głośna tancerka, o niesłycha­
nie szerokiej skali talentu, pełna temperamentu 
i precyzji w wykonywaniu swych wspaniałych krea- 
•yj> wystąpi z siostrami Alicją i Eną, również świet­

nymi tancerkami w czasie „Dni Krakowa" w piątek 
17 bm. w Starym Teatrze.

    oO o- '

Nsza św. za dusza ś. p. K. H. 
Rostworowskiego

Staraniem Teatru Narodowego z Warszawy zo­
stanie odprawiona w  kościele Mariackim w piątek 
17 bm. Msza św. żałobna za duszę śp. K. H. Ro­
stworowskiego. Dyrektor Solski był we środę oso­
biście u wdowy po zmarłym pisarzu p. Rostworow- 
skiej i prosił o wzięcie udziału w nabożeństwie.

Jak upamiętnić pobyt
relikwii św. Andrzeja Boboli w Krakowie

Kraków należy do miast, które zachowują we 
wdzięcznej pamięci wspomnienia o w ielk ich  lu ­
dziach i wypadkach. Dowodem tego są liczne 
tablice pamiątkowe, pomniki i nazwy placów 
i ulic, wiążące się z nazwiskami wielkich ludzi 
Toteż i zaszczyt, jaki przypadł miastu i społe­
czeństwu krakowskiemu trzydniowego niemal 
goszczenia w  jego muracli re likw ii pierwszego 
patrona odrodzonej Polsk i, św. Andrzeja Boboli, 
nie może przejść bez echa. Katolickie społeczeń­
stwo Krakowa odczuwa głęboką potrzebę upa­
miętnienia historycznego dnia, w  którym re li­
kw ie św. Andrzeja Boboli zatrzymały się w  ko­
ściele 00 . Jezuitów na W esołej. Jest on przy ul. 
Kopernika. Nazwa tej ulicy nadana prawdopo­
dobnie z tego powodu, że przy niej znajduje się 
obserwatorium astronomiczne, jest dzisiaj wła­
ściwie ulicą szpitali oraz ulicą, przy której znaj­
duje się kościół Serca Jezusowego, ośrodek życia 
religijnego mas ludowych. Most kolejowy prze­
dziela tę ulicę na dwie części w  sobie zamknię­

te. Pierwsza część ulicy Kopernika zaczyna się 
przy ulicy Andrzeja Potockiego, a kończy się 
przy torze kolejowym  i zamknięta jest przeczni­
cą Blichu. Druga część ulicy Kopernika ciągnie 
się od przecznicy Blichu aż po ostatnie szpitale. 
Otóż właśnie ta druga część, przy Jctórej wznosi 
się kościół 00 . Jezuitów, powinnaby otrzymać 
nazwę św. Andrzeja Boboli, gdyż tam właśnie 
spoczywały przez trzy dni relikw ie św. Andrze­
ja i tam był cel wszystkich pielgrzym ek re lig ij­
nych w  ostatnich dniach. Takie upamiętnienie 
Świętego wiążące się ściśle z miejscem zatrzy­
mania Jego zwłok narzuca się wprost każdemu. 
Sądzę, że tę skromną inicjatywę odczuwa jako 
słuszną każdy z katolików, który przeżył nieza­
pomniane chwile, jakie się już clrugi raz nie 
prędko w Krakowie powtórzą. M ianowanie ja ­
kiejś nowej ulicy tym w ielkim  i świętym Im ie­
niem chybiłoby celu, gdyż nie wywoływałoby 
właściwych refleksji i wspomnień.

L U D W IK  SK O C ZY LA S .

Adwokat krak. oskarżony
o działanie na szkodę klienta

We środę zasiadł na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okr. w Krakowie adwokat Szyja false Ste­
fan Weisslitz, mający kancelarię przy ul. Szpital­
nej 38, oskarżony o działanie na szkodę swego 
klienta Jana Tadeusza Peipera, literata.

P. Peiper odziedziczył po swej matce dom 
w Berlinie, ale z powodu niemieckich ograniczeń 
dewizowych nie miał z niego żadnych dochodów. 
Adw. W eisslitz zaproponował Peiperowi zamianę 
domu w Berlinie na dom w Nowej Wsi na Górnym 
Śląsku, przy czym zataił przed nim rzeczywiste 
obciążenie hipoteczne, podał czynsze wyższe od 
rzeczywistych oraz wykonał szereg czynności na 
szkodę klienta i doprowadził go do ruiny. Peiper

oblicza swą szkodę na 60.000 zł. Akt oskarżenia 
zarzuca adw. Weisslitzowi, że „powodowany chę­
cią uzyskania honorarium adwokackiego oraz pro­
w izji tak od pośrednika Kocha jak i Izydora Joa- 
chimskiego, zawarł umowę dla swego mocodawcy 
wybitnie niekorzystną".

Sąd dopuścił powództwo cywilne poszkodowa­
nego w wysokości 1.000 zł. Niezależnie od tego p. 
Peiper skarży w drodze cywilnej Weisslitza o wy­
nagrodzenie szkód. Sąd przesłuchał oskarżonego 
i świadków. Oskarżony tłumaczy się, że Peiper 
nie poniósł żadnej szkody przy zamianie kamie­
nic (? ) .

Rozprawa trw\

Warsz. Teatr Nar. w Krakowie
Na urozmaicenie programu „Dni Krakowa" 

przyjeżdża do naszego miasta Teatr Narodowy z 
Warszawy pod dyrekcją dyr. Solskiego i wystawi 
W piątek wieczorem i wniedzielę po południu ko­
medię A l. Fredry „Pan  Jowialski" z L. Solskim, 
Ćwiklińską, Czaplińską, Lindorfówną, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele. W  sobotę zaś i w nie­
dzielę wiecz. odegra utwór G. Zapolskiej „Skiz“  z 
Ćwiklińską, Świerczewską, Różyckim i Wesołow­
skim. —  Będą to tylko cztery występy warszaw­
skich gości.

Wybór zarzadu Towarzystwa 
Dobroczynności

Onegdaj odbyło się Ogólne Zebranie Członków 
Towarzystwa Dobroczynności, na którym dokona­
no uzupełniających wyborów do Zarządu. Skład 
Rady Ogólnej Towarzystwa jest następujący: pre­
zes p. Kazim ierz Wacławowicz, w iceprezesi: ks. 
prałat Zygmunt K u lig i p. Stan. W ójcikiew icz; 
członkowie Rady: Tomasz Czerwiński, dr W iktor 
Gajewski (sen ior), dr A . Klimała, Jul. Kwieciński, 
dr Jan Mach, ks. dr. W ł. Macheta, ks. prałat Jan 
Masny, dr Ignacy Masny, Karol Orlecki, ks. W ła­
dysław Staich, Jan Szwaja, dr Julian Walter. Do 
Kom isji Rewizyjnej wszedł ks. kanonik Stan. Ja­
siński.

_ Reorganizacja Konserwatorium 
Tow arzystw a Muzycznego w  Krakowie

Od Zarządu Tow . Muzycznego w  Krakowie 
otrzymaliśm y następujące pismo:

W  związku z pojawiającym i się od pewnego 
czasu w  prasie nieścisłymi wiadomościami co 
do Konserwatorium Towarzystwa Muzycznego 
w  Krakowie, Zarząd Towarzystwa Muzycznego 
wyjaśnia, iż rzeczywiście przeprowadza się obec­
nie reorganizację Konserwatorium w  myśl dy- 
rektyw  Ministerstwa W . R. i O. P., natomiast 
wszelkie pogłoski na temat obsady stanowiska 
dyrektora Konserwatorium są przedwczesne, al­
bowiem  decyzja w  tej sprawie należy do M ini- 
strstwa W . R. i O. P., która dotychczas nie na­
stąpiła.

Pociąg popularny do Okocimia
Krakowska Kongregacja Kupiecka organizuje 

wycieczkę do Browaru Okocimskiego w niedzielę 
19 bm. Udział dla kupców i członków chrześcijań­
skich zrzeszeń urzędniczych z rodzinami. —  Cena 
przejazdu tam i z powrotem z opłatą, za podwie­
czorek taneczny zł. 3.— . Odjazd z Krakowa po­
ciągiem popularnym o godzinie 14,06, powrót do 
Krakowa godz. 22.30. —  Zapisy przyjm ują: Sekre­
tariat Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej, Kra­

ków, ul. W ielopole Nr. 11. Telef. 147-10. Bobrowski 
Julian, Kraków, ul. Łobzowska 6 . Tele f. 124-38; 
Truszkowski .Witold, Kraków, Sukiennice. Telef. 
111-08. Ilość miejsc ograniczona. Zgłoszenia należy 
uskutecznić natychmiast. Wycieczka odbędzie -się 
bez względu na pogodę. W  razie deszczu podwie­
czorek i dancing w Pawilonie Browaru.

Sąd Grodzki w Krakowie, uchwałą z dnia 2-go 
czerwca 1938 r„ sygn. I. 2. Nc. 254/38, na wniosek 
P. Bolesława Zgórskiego, rotmistrza WP, w stanie 
spoczynku ustanowił mnie kuratorem rodzin śp. 
Małgorzaty Hugon i śp. Romana Kwiecińskiego, 
których zwłoki złożone są w grobowcu rodziny Zgór 
skich, położonym na starym cmentarzu rakowickim 
w pasie 25 od zachodu. Ponieważ grobowiec ten sta­
nowiący własność -wnioskodawcy wymaga grun­
townej przebudowy, zachodzi konieczność przenie­
sienia złożonych tam zwłok do nowego grobowca. 
Wobec tego wzywam zainteresowanych, aby do dni 
14-tu od daty tego ogłoszenia, złożyli na moje ręce 
pod adresem Kraków, ul. Krowoderska 8, tel. 124-3(3 
(w dniach powszednich, godzina 9—10 przćd pół.), 
ewentualne oświadczenie w tym przedmiocie z tym. 
iż po upływie tego czasokresu zostanie udzielone 
zezwolenie na ekshumację. Kraków, dnia 15 czerwca 
1938 r. — Dr Karol Krzetuski.

I m m m m m i
Z ORLIM
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KU R S Y  S A M O C H O ­
D O W E , Kraków, dawniej 

Szewska 1, obecnie przenie­
sione Krupnicza 14, tei. 
206.88, prowadzone przez fa­
chowców. Prawo jazdy gwa­
rantowane, wpisy codziennie.

*7akład p o g r z e b o w y  
^  „ W  I  E  C Z N O Ś  Ć (% 
Karola Wagi, emeryt. Asse- 
sora Krak. Starostwa Grodz­
kiego, Kraków, Mikołajska 5, 
tel. 140-47. —  Ceny najniż­
sze. Przewóz zwłok autoka- 
rawanem. —  Uwaga na adres.

W ykonuje wszelkie
roboty ręczne, jak rękawicz­
ki, swetry, szaliki, pończochy, 
firanki, kapy kordonkowe, 
t a k ż e  k o ś c i e l n e ,  
Horodeczna Stefania, Kra­
ków, ul. Obożna 13 (boczna 
ul. Wrocławskiej) —  m. 2 
(dzwonek do gospodarza). 
Przyjmę na mieszkanie panią 
lub panienkę —  Horodeczna.

kamień I tłuczeń 
wapienny, cegłę ma­

szynową I klasy
wszelkie wyroby betonowe 

polecają

Miejskie Za kła d y 
Ceramiczne

Kraków,  PI. Szczepański 5 
Telefon Nr 114-72

Salon Dzieł Sztuki Wojcie­
chowskiego, K r a k ó w ,  

św. Jana 3. Nieustająca wy­
stawa sztuki polskiej, ceny 
przystępne, dogodne spłaty.

rM O N S T R A N C J E ,
K I E L I C H Y ,

puszki — lichtarze 
stylowe lub nowoczesne 

wykonuje

Fr.Kopaczyński
Kraków, ul. Bracka 2,

/T’W szyscy  już przecież wiecie, 
jQ}źe najlepszy P in g w in  w  lecie.1

setki la t WITRAŻzd o b ić  b ę d z ie  

ś w i ą t y n i ę  
solidnie i artystycznie w ykonany przez 

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W IT R A Ż Ó W

S .  G .
K rak ó w , Al. K rasińsk iego  2.3
T e le fo n  106-16 P. K. O. 405.506
Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i O F E R T Y  D A R M O .

K A P E L U S Z E
M Ę S K I E

i dla Przewielebnego
Duchowieństwa

poleca

Jan K U R Z Y G łO
Kraków,ś w .k m a 1 2

Telefon 175-12

f m n b i  cywiłne> szkoh
- f ' ne, mundurowe
sprzedaje, wykonuje z wła­
snych lub dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

ŚW(ąQpSKJE$(3,ZI|LĄ

*r5Ó“ÓWA

Sygnatura: I. Km. 1016/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

I., Jan Białas, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiewicza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 20 czerw­
ca 1938 r. o godz. 11 w Krakowie, ul. Wielopole Nr. 
22, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Nieobjętej masy spadkowej do rąk Sabiny, 
Sydonii, Alicji i Georga Neumanów, składających 
się z maszyny do pisania „Underwood", kasy ognio­
trwałej „Wiese", urządzenia sklepowego i innych 
ruchomości. — Oszacowanie ruchomości odbędzie 
się w miejscu i terminie licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 2 czerwca 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

_____________ Jan Białas.
Sygnatura: VIII. Km. 566/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, V llI-go 

rewiru, Ryszard Konopka, mający kancelarię w 
Krakowie, ul. Zyblikiewicza Nr. 20, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 czerwca 1938 r., o godz. 11 w Krakowie, ul. 
Robotnicza Nr. 10, odbędzie się licytacja ruchomo­
ści, należących do inż. Józefa Merendy, składają­
cych się. z urządzenia domowego, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1.210.—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 28 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

 _______  Ryszard Konopka.
Sygn. VII. Km. 631/37.
Sygn. Sądu Gr. III. 2. E. 297/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na podstawie art. 676 i 679 k. p. c., podaję do 

publicznej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
wierz. Lei Weinberg w Krakowie, Plac Wolnica L. 
Ą; zastąp, przez adw. dr Marcelego Schauera w Kra­
kowie. ul. św. Tomasza L. 8, przeciw dłużn. Mojże­
szowi Dawidowi Weinbergowi, w Krakowie, Dietla

81 i Mateli Blaugrund w Krakowie, ul. Berka Jose- 
lewicza L. 4, dnia 22 sierpnia 1938 r. o godzinie 9-tej 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna 
L. 13, sala nr. 35, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużn. Mojżesza 
Dawida Weinberga i Mateli Blaugrund, realności 
objętej Lwh. 548 ks. gr. gm. kat. Kraków, Dz. XVI. 
Łobzów, dłużników po połowie własnej, składającej 
się z parceli gruntowej L. Kat. 81 o obszarze 1761 
m. kw. — Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł 5.283.—. Cena wywołania wynosi zl 3.962 gr25.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 528 gr 30.

Księga gruntowa znajduje się w Sądzie Okręgo­
wym w Krakowie, Oddział hipoteczny.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą. podane do 
wiadomości warunki odmienne. — Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. — W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna L. 13, od­
dział egzekucyjny.

Dnia 28 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Jan Zimowski.

Svgn. VII. Km. 548/37.
Sygn. Sądu Gr. III. 2. E. 270/38.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na podstawie art. 676 i 679 k. p. c., podaję do 

publicznej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
wierz. Dr Władysława Wieruskiego, jako Zarządcy 
masy konkursowej Banku Spółdzieldzielczego dla 
rzemiosła, przem. handlu i roln. z nieogr. odpow. 
w Krakowie, przeciw dłużn. Wiktorii z Żychowskich 
Plucińskiej w Krakowie, ul. Czarnowiejska L. 60, 
dnia 22 sierpnia 1938 r. o godz. 12-tej w Sądzie Gro­
dzkim w Krakowie, ul. Starowiślna L. 13, sala nr 35, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużn. Wiktorii z Żychowskich 
Plucińskiej, nieruchomości objętej Lwh. 70 i 71 ks. 
gr. gm. kat. Kraków, Dz. XIV, Czarnawieś, przy ul. 
Czarnowiejskiej L. 60 położonych, składających się 
z parceli budowlanej o powierzchni 793 m. kw., z do­
mu drewnianego krytego papą, z kramu rzeźniczego 
drewnianego, komórki i stajni. — Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 29.625.—. Cena w y­
wołania wynosi zł 22.218 gr 75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 2962 gr 50.

Księga gruntowa znajduje się, w Sądzie Okręgo­
wym w Krakowie, Oddział hipoteczny.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą. podane do 
wiadomości warunki odmienne. — Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji ł przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­

stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. — W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna L. 13, od­
dział egzekucyjny.

Dnia 28 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Zimowski.

Sygn. VII. Km. 1619/36.
Sygn. Sądu Gr. III. 2. E. 950/36.

Obwieszczenie o II licytacji nieruchomości
Na podstawie art. 676 i 679 k. p. c., podaję do 

publicznej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
wierz. Skarbu Państwa zastąp, przez U r z ą d  Skarbo­
wy w Miechowie, przeciw dłużn. Mojżeszowi Berko­
wi Rosenbergowi, względnie tegoż spadkobiercom, a 
to: 1) Racheli Lewit, małol. Toni, Izraelowi, Feli, 
Leosi, Kopiowi i Broni Anker zastąp, przez ojca 
i opiekuna Majera Ankera w Słomnikach w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, ulica Starowiślna L. 13, 
sala nr 35, odbędzie się dnia 22-go sierpnia 1938 r.
0 godz. 11-ej sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu 2/5 części należących do wymienionych dłużni­
ków Lwh 416 ks. gr. gm. kat. Kraków, Dz. XVII. 
Krowodrza objętych, składających się z parceli 
gruntowej Lkat. 816 o łącznej powierzchni 29 a 9'2 
m. kw., przy ul. Prądnickiej położonej. — Nierucho­
mość oszacowana została na sumę zł 9.048 gr 80. — 
Cena wywołania wynosi zł 6.032 gr 53.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 904 gr 88.

Księga gruntowa znajduje się przy Sądzie Okrę­
gowym w Krakowie.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać . fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. — Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. — W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna L. 13, od­
dział egzekucyjny.

Dnia 24 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

____________________ ____________ Jan Zimowski,
Sygnatura: II. Km. 508/36. II. Km. 120/Ś7.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru 

II., Stefan Syrek, mający kancelarię w Tarnowie, 
ul. X. X. Sanguszków Nr. 10, na podstawie art. 676
1 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 września 1938 r. o godz. 10-tej w Sądzie 
grodzkim w Tarnowie, sala posiedzeń Ńr. 118, i. p., 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużnika Szymona Leistena i Marii 
Leisten, nieruchomość lwh. 218 ks. gr. gm. kat. Tar­
nów, składającej się z parc. bud. lkat. 236/1 o obsza­
rze 230 m kw. Na realności tej stoi kamienica jed­
nopiętrowa i oficyna j edno-piętrowa, murowane, 
kryte papą dachową na gontach, posiadające insta­
lacje wodociągową, gazową i elektryczną. Realność 
tą położona jest w Tarnowie, przy ul. Bernardyńskiej 
Nr. 3 i posiada urządzoną księgę hipoteczną przy 
Sądzie Okręgowym w Tarnowie. — Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 22.957.—, cena zaś 
wywołania wynosi zł 15.304 gr 67.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 2.300.—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze, małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. — Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. — W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Tarnowie, ul. św. Marcina Nr. 29, sala 
Nr. 69. -

Dnia 11 czerwca 1938 r.
Stefan Syrek.

Komornik Sądu Grodzkiego: 
w Tarnowie, rewdru U-

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Konto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny H  do 15-tej.

CENY OGŁOSZEŃ
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . . .
Nadesłane strona 9-ta » » »
Komunikaty * „  * # « «
Komunikaty na 1 „  „  ? « „  «
Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25/&.

20 gr 
50 gr 
60 gr 
70 gr 
10 gr

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze'* Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


